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Zwycięstwo demokracji we Francji 


Konstytucja Czwartej Republiki zatwierdzona została w głosowaniu ludowym 


PARYŻ (PAP), Nowa konstytucja nak decyduje nieodwołalnie o 
przyję- | doradczy w sprawach gospodarczych | nej strony stoją socjaliści, komunfśc 
czwartej republiki francuskiej uchwa-|cfu lub odrzuceniu tych poprawek. | oraz w sprawach kolonialnych, związki AR postępowe Ki 
lona została 9.226.370 głosami przeciw | Rada Republiki ma w tej samej mie-| Paryż (PAP) — Korespondent PAP | MRP, a z drugiej reakcja. Partie i or- 
8.043.366 przy 776.893 wstrzymujących | rze co zgromadzenie narodowe inicja- | donosi, że w paryskich kołach politycz- ganizacje postępowe tworzą silny blok, 
się od głosowania, jak wynika z peł- | tywę ustawodawczą. nych i na łamach prasy omawia się| który rozbijają się wszystkie ataki 
nych danych, otzymanych z Francji, | Prezydent republiki wybierany jest|z ożywieniem wyniki referendum. Je- | przeciwników, 
Aigeru 1 Tunisu. przez dwie izby na okres 7-letni. = z przywódców R BS Dziennik Fominpiremy „Hamann 
i 4, omunistycznej — Duclos — oświad-| omawiając wyniki wyborów, pisze: 
po SE Nawaca ipIzoz, a m deR ost czył po ogłoszeniu wyniku wyborów, że „Zwycięstwo nasze jest faktem dokona- 
NEO Wiorku. WIECZO Pp ad zecfa. UE postępowi demokraci Francji powinni| nym. Zwycięstwa tego nie należy uwa 
tem i wejdzie w życie z chwilq zebra- | madzenia oraz posiada inne Upraw- | zęwrzeć swe szeregi, aby bronić zdoby- | żać za ostateczne. Jest to jedynie start”. 
nia się pierwszej rady republiki, co | nienia szefa państwa. » tych pozycji przeciw niebezpieczeństwu| Socjalistyczny dziennik „Populaire“ 
nastąpi prawdopodobnie około końca | Nowa konstytucja powołuje do Ży- | grożącemu ze strony reakcji. w artykule pt. „Niech żyje czwarta re- 
grudnia, cia dwa zgromadzenia konsultatywne:| Sekretarz francuskiej partii komu- | publika", podkreśla, łe MRP nie zdola- 
Rząd obecny pozostanie u władzy jradę gospodarczą oraz zgromadzenie |nistycznej, Guy Mollet oświadczył: |ła pociągnąć za sobą swych wczoraj- 
do czasu obrania nowego prezydent: |unil francuskiej. Ciała te mają głos „Obeenie pzy ieg wyjaśniła się, Z jed- | szych zwolenników. 
na ręce którego złoży swą dymisią. 
Zgromadzenie konstytucyjne będzie 


LL] G 
pełniło swe funkcje do czasu zebra- - z 
nia się nowego zgromadzenia obra- 
nego na okres 5-letni, 


Wybory do zgromadzenia narodo- 


E ae oand, eo R: Pięć traktatów z satelitami osi przyjęte przez pienu.n 
czwartek 29 Hstagada ao" "© Dziś uroczyste zamknięcie obrad ©. 


Według nowej konstytucji uchwalo- LOND"N (obsł. wł). Konferencja paryska nogłośnie. W toku dyskusji nad traktatem | dzqc do przyszłej sesji Hady Ministrów, Eð» 
nej 13 października, cała władza ze- | zakończyła wczoraj swe-pxace, zwiqzczo «i pokojowym a Fialandią zabiezali między tn. | ra zbiorze się w listopadzie w Nowym Jorku, 
środkowuje się w zgromadzeniu naro- sstalęsiam tekstów SRA kl rj i! Gos Rifugowia Seria i deperi rra eE isąGowia boi a> 

A ylymi satelitami osi. Dziś, we wtorek, | rzy podsumowali wyniki prac konferenc) tali o wszystkich zaleceniach, ję- 
Eh Hata R psica, HoA po południu odbędzie sią formalne posiedze. | Min. Bovin w pięciominutowym przemó. | tych na konferencji i wyraził nadzieję, że 
ZY y TE. ym, 1 | e, po czym konferencja zostanie zamknięta. | wieniu stwierdził, iż konferencja, której ce. | „Wielka Czwórka” potrafi stworzyć trwały 
proporcjonalnym. Rząd jest odpowie-| Wa wczorajszym posiedzeniu porannym, |lem było omówienie projektów 5 traktatów | pokój 1 odrodzenie gospodarcze, pozwalają- 
dzialny jedynie przed zgromadzeniem. | ną którym przewodniczył delegat Chin, oma. | pokojowych, pracowała dobrze. Rozwiąza- | ce ludziom żyć, poruszać się 1 ogzystowaj 
Prezes rady min'strów oraz ministro- | wiemo traktat z Finlandią. Po południu od- no wiele trudnych i spornych kwestyj, wy- | w warunkach zupełnego bozpieczoństwa. 
wie mogą być mianowani przez pre- | było się głosowanie, które trwało dwie go- | słuchano zdania wszystkich dolegacyj i wzię- 
zydenta republiki dopiero po otrzyma- | dziny. Wiele punktów traktatu przyjęto jed.|to pod uwagę ich punkt widzenia. Przecho- 
niu przez premiera votum zaufania w | Ez z AZ a Z 


zgromadzeniu. u [o] Ê r u 
ay wa Narada Wielkiej Czwórki 

ae Jeżeli uczyni 1o Waco niż dwu- 

krotnie w ciągu dwóch lat, to samo $ 5 

może być rozwiązane. odhędzie się 4 listopada w Nowym Jorku 

Drugą izbą cbck zgromadzenia na-| LONDYN (obsł wł.) — Wczoraj od-| Na porządku dziennym przyszłej se- |niektórych delegatów. Czterej ministrowie winni 

rodowego jest rada republiki, wybra- | był się w Paryżu posiedzenie Rady | sji Rady znajdzie się ostateczne opraco- |byli raczej uczynić większe wysiłki I przedstawić 

na w głosowaniu powszechnym, ale | Ministrów Spr. Zagranicznych, na któ-| wanie tekstów traktatów pokojowych konferencji całkowicie uzgodnione projekty, 


bezpośrednim. rym omawiano program prac następnej | z 5-ma byłymi satelitami osi oraz wstę- |„Jakkolwiek — powiedział Mołotow — obecna 
Rada Republiki rozpatruje projekty | sesji Rady, wyznaczonej na dzień 4 li-| pne przygotowania do traktatu vokojo- |konierencja jest pierwszym rozsądnym przykła- 


Następnie zabrał głos min. Mołotow: 
W 45-clominutowym przemówieniu min, Mo: 
łotow zrobił bilans prao konferencji i mówił 
szczególnie o tych punktach traktatów, któro 
nie były uzgodnione przez Radę Ministrów 
Spraw Zagranicznych. 


Mołotow stwierdził, Iż kontereńcja paryska 
została zwołana zbyt wcześnie — pod naciskiem 


ustaw uchwalone w pierwszym czyta- | stopada w Nowym Jorku. wego z Niemcami. dem pracy konstruktywnej w skali międzynaroś 
legacja radziecka kierowała się przez cały czas 
nego rozpatrzenia. Zgromadzenie jed Bie jed- | 
=== Delegacje 21 narodów wyruszają do Nowego h i 
własnymi wytycznymi. Natomiast Wielka Bryta- 
udaje się dziś do Havru, skąd odpłynie | dróż powojenną, jako okręt p: ski, | gadnień. 
portu angielskiego Southampton. Stam-|nów Zjed h drogą powietrzną. |dury dla przeprowadzenia swych celów. Wystar- 


niu przez zgromadzenie. Może ona po- a |dowej, to trzeba stwierdzić, że w toku jej prac 

czynić poprawki, które odsyła z po- B |ujswnity się pewne niezadowalające aspekty. De* 
wrotem do zgromadzeniu do ponow- 

trwania konferencji zaleceniami Rady Ministrów 

Spraw Zagranieznych i poprzednio ustalonymi 

Jorku na konferencje ONZ nia 1 Stany Zjednoczone zmieniły swe poprzednie 

Londyn (obst. wł.) — Min. Mołotow beth“, który odbywa swą pierwszą p0- stanowisko w odniesieniu do wielu istotnych zas 

na krążowniku „Dydona*, oddanym mu! Min. Byrnes wraz z członka! Poza tym trzeba stwierdzić, iż określone gru- 

do dyspozycji przez rząd brytyjski, do] gacji amerykańskiej udaje sie do Sta- py delegatów korzystały z paragrafów proce- 

ta min. Mołotow wyjedzie w środę do| Min. Bevin wyjedzie na konferencję czyło, aby delegat Stanów Zjednoczonych, któ- 

Nowego Jorku na okręcie „Queen Elisa- | dopiero w końcu ów miesiąca. 


ry pierwszy przystępował do głosowania na ‘ko~ 
misjach, powiedział „nie”, a 12—13 głosów po- 


wtarzało za nim „nie“, W takich warunkach — 
oświadczył Mołotow, trudno jest o prawdziwą 


współpracę, 
zamierzają dostarczać kapitaliści amerykańscy 

LONDYN (obsł. wł.). W związku com bawełny, wełny : skór w stanie 
pizyjazdem do Berlina amerykańskiej | surowym w zamian za fabrykaty nie. 
misji finansowo-handlowej, której Za-| mięckie, Fabrykaty te według oświad- 


daniem jest zbadanie możliwości 
handlu z Niemcami, donoszą, iż Ame. | C7enia Amerykanów — byłyby sprze- 
dawane na rynkach ERA 


ras zaneo goang ainin 


Na zakończenie Mołotow przypomniał słowa 
Stalina, wypowiedziane w ostatnim  wyw'adzie, 
udzielonym dziennikarzowi angielskiemu — Wer- 
thowh (4 « 


Stalin powiedział wówczas, iż uważu wspól- 
pracę wielkich mocarstw za możliwą pomimo 
istniejących różnic ideologicznych, Nie jest to 
zdaniem Mołotowa — nowa polityka, Będzie óna 
skuteczna o ile mocatstwa, które potrafiły zgod- 


Dziś w numerze powieśc dla młodzieży E PATENA A ERA woi I 


» Pizygody Tomka Sawyera « [E an ta ten ae da 


— zakończył min. Mołotow 


HENRY WALLACE 
wsp 5'pracewrik prezydenta Roosavella, któ- 
‘go wystqztenia przeciw politycz By: 
wywoiały sensację w coiym Święcią 
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Demokraci hiszpańscy apelują do wszystkich narodów 
o położenie kresu bandyckim rządom Franco 


faryż (PAP) — Hiszpańska partia 
komunistyczna, partia socjalistyczna i 
związki zawodowe wydaly odezwę pro- 
testującą przeciwko terrorowi panują- 
cemu w Hiszpani. W odezwie, zatytu- 
towanej „do międzynarodowej opinii 
publicznej i do wszystkich Hiszpanów 
czytamy m. in.: 


„Obowlązek polityczny nakazuje 
mam podnieść głos protestn przeciwko 
nowej fali terroru, rozpętanej przez gen. 
Franco. Nie wątpimy, że głos nasz 
znajdzie oddźwięk wśród szczerych de- 
mokratów wszystkich państw i zwraca- 
my się do was, prosząc o jak najszybsze 
wszczęcie akcji międzynarodowej, która 
zapobiegałaby dalszemu dziesiątkowa- 
miu szeregów republikanów. 

Kat hlszpaliski przygotowuje nowe 
potworne zbrodnie. 

Ządamy przeprowadzenia dochodze- 
nia przez komisję międzynarodową, któ- 
ra pozwoli opinii światowej zapoznać 
się z wypadkami, które miały miejsce 
w Asturii i więzieniach ca'ej Hiszpanii. 

W imię praw człowieka, w imię ofiar 
poniesionych przez naród hiszpański, 
wzywamy wszystkie siły demokratycz- 
me i robotnicze, by przyszży na pomoc 
republikanom hiszpańskim, prześlado- 
wanym i tropionym jak dzikie zwierzę- 
ta przez rząd gen. Franco. 

LONDYN (PAP). Korespondent agencji Reu 
tera donosi z Madrytu, że podziemna prasa ko- 
munistyczna rozpoczęła w Hiszpanii ostrą kam- 
|) 


Rozejm w Indonezji 


LONDYN (PAP). Z Batawit donosi agen- 
tla Reutera, że delegacje wojskowe Wielkiej 
Brytanii, Holandii i Indonezji doszły do po- 
rozumienia co do warunków zawieszenia 
broni w celu zakończenia działań wojen- 
nych między sojusznikami 1 Indonezyjczy- 
kami. 


Oficjalny komunikat stwierdza, że na po- 
sledzoniu delegacji postanowiono zawrzeć 
zawieszenie broni na zasadzie ustabilizowa= 
mia obecnych pozycji wojskowych oraz 
Obecnej Ilości wojsk sojuszniczych | indone- 
syjskich. 


Von Stein wydany Polsce 


NORYMBERGA (PAP). Władze ame- 


panie przeciwko polityce anglo „ amerykańskiej 
w stosunku do tego kraju. Szczególnie 


Brytyjscy i amerykańscy imperialiści w isto- 


ostro |cle mieszają się nieustannie do spraw Hiszpanii, 


a'skowane są posunięcia ambasadora brytyjskie- | występując w obronie dyktatury generała Franco 


go Victora Mallet'a. Organ 


„Mundo Obrero“ opublikował manifest, dema. 


komunistyczny |i poplerają ją na każdym kroku. 


Chcą oni reakcyjnego rozwiązania problemu 


skujący właściwą linię polityki anglo - amery- | hiszpańskiego tak, jak zrobili to w Grecji. 


kańskiej w Hiszpanii. Manifest stwierdza, że 


Manifest kończy śię słowami: „chcemy de- 


ambasador Mallet usiłuje wpłynąć na elementy |mokratycznej republiki hiszpańskiej. Mamy po- 


demokratyczne, żeby skłonić je do 
się z restauracją monarchii w Hiszpanił, 


pogodzenia | 


parcie klasy pracującej i najbardziej wartościo- 
wych I czynnych elementów naszego narodu”, 


BEREETEREAAI AA BAKEA ANAA AA POLA TERE AA EREA BERENS EEL MAM LASACH DD 


Jutro egzekucja w Berlinie 


11 szubienic czeka na zbrodniarzy 


LONDYN (obsł. wł.). Z Norymbergi donoszą, 
Iż w ubległą niedzielę zakomunikowano oficjalnie 
skazanym hitlerowcom o odrzuceniu Ich podań, 
złożonych Sojuszniczej Radzie Kontroli dla Nie- 
miec. 


Zgodnie z poprzednimi informacjami, egzekucja 
11 hitlerowców skazanych na śmierć przez po- 
wleszenie odbędzie się dnia 16 października w 
Berlinie w obecności przedstawicieli Rady Kon- 
trolnej, 8 dziennikarzy 1 fotografa urzędowego. 


Nowy transport SS-owców 


przybył w dniu wczorajszym do Szczecina 


Warszawa (PAP) — Przybył ze stre- 
fy brytyjskiej do Szczecina, zorganizo- 
wany staraniem polskiej wojskowej 
misji dla spraw zbrodni wojennych 
transport wydanych nam czterdziestu 
czterech zbrodniarzy wojennych. 

W transporcie tym znajdują się m. 
in. następujący przestępcy: Józef Fuss, 
współuczestnik masowych rozstrzeliwań 
Polaków, mający na swym sumieniu 
ok. 400 ofiar, Fritz Brauner, który jako 
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Powrót min. Jędrychowskiegó 


z Moskwy 


Warszawa (PAP) — Po tygodnio- 
wym pobycie powrócił z Moskwy mini- 
ster Zeglugi i Handlu Zagranicznego, 
dr Stefan Jędrychowski, który przepro. 
wadził z czynnikami miarodajnymi rzą. 
du ZSRR szereg rozmów na tematy 
związane z wykonywaniem umów han* 
dlowych polsko . radzieckich. 

Jednocześnie powrócili z ministrem 
dyrektor departamentu eksportu i im- 
portu w Min. Zeglugi i Handlu Zagr. 
ob. Drozdowski oraz dyrektor departa- 
meńtu ekonomicznego Min. Aprowiza- 
cji i Handlu, ob. Iwaszkiewicz. 


Dokumenty „naukowych“ 


zbrodni 


WARSZAWA (PAP). Polska wojskó- 
wa misja dla spraw +brodnl wojen 
nych nadesłała z Niemiec obszerny 
materiał dokumentarny, traktujący o 
„naukowych” doświadczeniach doko= 
nmywanych prz:7 narodowo-socjali= 
stycznych lekarzy na żywych iu- 
dziach. 

Wśród sprowadzonych dokumentów 
znajdują się m. in. zdjęcia fotogra- 
ficzne, filmy, sprawozdania z prze” 
prowadzonych eksperymentalrych do- 
świadczeń, pamiętniki „lekarzy” itd. 

Na uwagę zwłaszcza zasługuje pa 
miętnik pisany przez dr Kramera Z 
Oświęcimia. Dokument ten, którego 


ochotnik zgłosił się do publicznej egze- | treść mrozi krew w żyłach, świadczy 


kucji nad 45 Polakami w r. 1943, Hein- 
rich Schmeding, komisarz z Poznań- 
skiego, organizator deportacji tysięcy 
Polaków na roboty do Rzeszy. 

Ponad to wśród wydanych znajduje 
się szereg b. funkejonariuszów obozu 
oświecimskiego, którzy wraz ze swoim 
szefem Hoessem staną p Najwyt- 


szym Trybunałem Narodowym w Ka- 
towicach. 


dobitnie o nikczemności I spodle iu 
hitlerowskich intelektualistów, 


wą 
Szwajcaria -ZSRR 
PARYŻ (obsł. wl). Na skutek nawiązania 
stosunków dyplomatycznych między Szwajcarią 
i ZSRR po 27 latach przerwy (od roku 1919) da 
Berna przybył minister pełnomocny ZSRR, 
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Anglia uzbraja faszystów greckich 


Dostawa broni i amunicji za Il milionów funtów sterlingów 
wywołała ostre sprzeciwy w Izbie Gmin 


LONDYN (obsł. wł.). W toku debaty 
w brytyjskiej Izbie Gmin jeden z po- 
słów Partii Pracy zwrócił się z inter- 
pelacją do podsakretarza Stanu — 
Mahew w sprawie dostaw. broni i 


amunicji dla Grecji. W odpowiedzi 
na tą interpelację podsekretarz Stanu 
oznajmił, iż w peździerniku roku 1945 
ustalono, że Wielka Brytania dostar- 
czy dla armii greckiej broni i amuni- 


rykańskie podaly do wiadomości, że 
były prezydent policji w Gdańsku 
gen. SS Walier von Stein zostanie wy- 
dany władzom polskim. kównież zo- 
stanie wydany Polsce b. komendant 
obozu w Oświęcimiu  Liebenhein- 
tschel. 


Rocznica oswokódzen;a Łotwy 

Moskwa (PAP) — W Rydze odbył 
gig uroczysty obchód rocznicy wyzwo- 
lenia miasta z ręk najeźdźcy niemiec- 
kiego. W szkołach, klubach robotni- 
czych i uniwersytecie odbyły się wiece 
uczestników walk o wyzwolenie Rygi. 
W olbrzymiej manifestacji wziefy u- 
SR szerokie rzesze mieszkańców mia- 
sta. 


W kilku wierszach 


Agencja TASS donosi z Szanghaju powołując 
ię na dziennik Sin Wen Pao, że rząd chinski 
zarządził moblizację wszystkich mężczyzn zdol- 
nych do noszenia broni od 20 do 35 roku życia 
w dolinie rzeki Jang Tse. Zarządzono budowę 
koszar dla nowego zaciągu. 

s. 


Jak donosi amerykańska ageńcja prasowa w 
Niemczech generał Dwight Eisenhower przybył 
w poniedzialek samolotem do Monachium z 
Wielkiej Brytanii. Gen. Eisenhower dokona in. 
spekcji wojsk ameryk: g w amerykańskiej 
strefie okupacyjnej w Niemczech. 

s.. 


Jak komunikuje nowojorskie radio, rząd w Bur- 
mie postanowił zwrócić Indochinom francuskim 
4 sporne prowincje, graniczne. Z. Bangkoku nie 
nadeszły jeszcze pclwierdzenia tej wiadomości. 

.. 

Na mocy d-kretu rządu powołane zostało do 
życia w Czechosłowacji nowe minisleistwo pod 
nazwą ministerstwa u 

. 

W związku z katastrofalnym brak'em sił ro- 
bocz; ch w rolnielwie w Czechach wladze czeskie 
zwróciły się do związku rolnków słowacki 
prośbą o przyjście z pomocą przez dostarczenie 
30.000 słowackich robotników ruinych, 


Masowe aresztowania w Grecji 


„Krói“ zapełnia więzie| 


LONDYN (obst, wł.). Agencja Reute- 
ra donosi z Grecji, iż w Salonikach 
policja grecka dokonała rewizji w lo- 
kalu organizacji iewicowych EAM na 
okręg Tracji i Macedonii, Kierownika 


Dalsze starc 


LONDYN (obsł. wł.). Korespondent 
Reutera donosi z New Delhi, iż decy- 
zja Ligi Muzułmańskiej wzięcia udzia- 
łu w rządzie tymczasowym, wywołała 
w hinduskiej opinii publicznej „mie- 
szane” uczucia. Z jednej strony wyra- 
ża się pewną nadzieją na to, iż skoń- 
czą się starcia między Hindusami a 
Muzułmanami, które trwają z małymi 
grzerwami od chwili utworzenia rzą- 
du tymczasowego pod auspicjami 
brytyjskimi. Z drugiej zaś strony wy- 
raża się obawę, że Muzułmanie nie 


a poddanymi 
tego oddziału EAM'u aresztowano, 
lokal cpieczętowano. 

Jednocześnie donoszą, iż więzienia 
północnej Grecji są przepełnione na 
skutek ostatnich aresztowań tysięcy 
przeciwników obecnego reżimu, 


ia w Indiach 


będą się poczuwali do odpowiedzial- 
ności za rządy, gdyż nie osiągnięto 
dotąd porozumienia w kwestii wspól- 
nej odpowiedzialności Muzułmanów i 
Hindusów. Przewiduje się, że Muzuł- 
manie nie zechcą się zbytnio angażo- 
wać ì że utworzą własny blok w łonie 
rządu tymczasowego. 

Jednocześni2 z różnych części kraju 
napływają wiadomości o starciach 
między zwolennikami pt rti Kongresu 
1 Ligi Muzułmańskiej. 


Wspólna konferencja PPR i PPS w Łodzi 


W dniu 12 października 1946 r. odbyla się w | eg spraw bieżących. 


Łodzi wspólna konferencja WK ł MK PPR i 
PPS z udziałem  przedstawicieh centralnych 
władz obu partii. 


W wyniku obrad postanowiono powołać do 
życia stałą komisję polityczną komitetów obu 
parti dla zacieśnienia współpracy politycznej 1 


Pizedmiotem obrad było zagadnienie dalsze- | organizacyjnej. 


go zacieśnienia wspólpracy obu partii robotni- 


czych, analiza syluacji przedwyborczej na tere- nizacją wiecu w zwią: 


nie województwa. 
Na konferencji omawiano aktauine zagadnie 
nia gospodarcze i sposoby walki ze wzrastającą 


|'ala drożyzny i spekulacji oraz załatwiono sze- izaulania i serdecznej pizyjaźni, “ 


Omówiono również sprawy związane z orga- 
ku z wystąp:eniem Byr- 
nesa w dniu 8 września i stwierdzono, że należy 
uznać je za zlikwidowane. 

Zebranie zakończono w atmosferze pelnege 


cjl na łączną sumę 11 millonów furis 
tów szteilingów. Gdy w styczniu roku 
1946 okazało sią, że rząd grecki nie 
jest w stanie okwipować własnym 
kosztem swej armii, Wielka Brytania 
przedłużyła okres udzielania pomocy 
do dnia 31 marca 1947, uwzględniając 
w szczególności fakt, iż sytuacja po- 
liwyczna w Grecji znacznie się pogor- 
szyła, ` 

Gdy w dalszym ciągu dyskusji Inny, 
poseł oświadczył, że dostarczanie 
broni Grecji może wywołać podejrze- 
nie, iż rząd brytyjski udziela pomocy 
zwolennikom obecnego reżimu | 
umożliwia im zbrojenie ludności cy. 
wilnej, nie zaś bezpartyjnej armii, 

Mahew odpowiedział: „Nasze zo- 
bowiązania dotyszą wyłącznie armii 
regularnej", co wywołało uwagę jed- 
nego z posłów socjalistów, że było by 
dobrze, gdyby armia giecka była 
pizesiąknięta bardziej demokratycz- 
nym duchem. W tym momencie roz- 
legły się okrzyk: i nawoływania do 
porządku. 7 d 

. LJ z z 

Powstańcy irańscy 

. e 
kap'tulują 3 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosl 
z Teheranu, że dowódca wojsk rządowych 
w południowej prowincji trańsklej Sziraz 
generał Sohedi opuścił w niedzielę Teheran; 
udając się do Sziraz po odbytej konferencji 
z rządem irīńskim w sprawie rokowań, któ- 
re prowadzone są obecnie z wodzem zbun- 
towanych szczepów  poludniowo-irańskich 
Nastrem.Quaszorli, Według informacji dzien. 
nika „Ettelat” generał Sahed! otrzymał nowa 
Instrukcje 1 ma uczestniczyć w rokowaniach, 
które prowzdzi z rar*--ia rr "du gubernator 
generalny prowincji Kars Ahit Hamayua 
Buszedi. 

W Teher-nie panuje przekonanie, że Na: 
sir Quaszori po zbomburdowaniu oddziałów 
powstańczych przez somoloty irańekle pod 
Sziraz pragryby jak najprędzej zawrzeć 
porozumienie z rządem. Według wiadomo: 


Ści, które nade:zly do Tzhsi mu, szczep Gas- 
quais zamierza poddać się władzom cen- 
tralnym, 
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Prawda 0 Umowie Zbiorowej 


Wywiad z sekretarzem generalnym Zarządu Głównego Związku 
Włókniarzy - tow. Eugeniuszem Siawińskim 


W związku z nieporozumieniami, ja- 
kie miały miejsce w kilku łódzkich fa- 
brykach na tle pierwszych wyplat we- 
dług nowej tabeli płac, zwróciliśmy się 
do sekretarza generalnego Zarządu Gtó- 
wnego Związku Włókniarzy, tow. E. 
Stawińskiego, z prośbą o jasne i zrozu- 
miałe sprecyzowanie zasad nowego sy- 
stemu wynagrodzenia za pracę. 

Tow. Stawiński prosi, by mu wolno 
było zacząć „od początku”, a tym sa- 
mym nawet powtórzyć pewne kwestie 
już przez niego poruszone na zebraniu 
Rad Zaktadowych. Chętnie zgadzamy 
się na to. 

— Nowa Umowa Zbiorowa weszła w 
bycie 15-g0 bm. — zaczyna tow. Stawiń- 
ski. Jeśli chodzi o zaszeregowanie ro- 
botników według tabel, nie przyniosła 
ona żadnych zmian. Zmiany nastąpiły 
gdzieindziej. Najważniejszą jest pod- 
wytżka stawek. Przed tym siatka płae 
określała się granicami 3,80 zł. do 9,40 
zł. Obecnie przesunę'a się ona wyżej, 
zaczynając się od 8 zi, a kończąc na 20 
ztotych. 

Nowa siatka płac oprócz efektywnej 
prea uposażeń daje jeszcze jedną 

orzyść, którą robotnicy w najkrót- 
szym czasie ocenią należycie. Stwarza 
mianowicie podwaliny pod zdrowy sto- 
sunek płacy zasadniczej do premii i jest 
przygotowaniem do wprowadzenia ta- 
kiego systemu płac, przy którym każdy 
robotnik będzie mógł obliczyć z góry 
swój zarobek, Prościej mówiąc, jest 
przygotowaniem do przejścia na taki 
system płac, jaki istniał przed wojną. 

Następna korzyść jaką daje nowy 
system: 

17 procent robotników w przemyśle 
włókienniczym nie wyrabia norm. Przy 
starym systemie płac (niska stawka za- 
sadnicza — wysokię premie), zarobki 
tej kategorii robotników nie przekra- 
czaly wysokości 400—500 zł. na dwa ty- 
godnie. Przez podniesienie płacy za- 
sadniczej o 100—130 proo., te 17 procent 
robotników uzyskażo niewątpliwą i wy- 
datną podwyżkę 

Kim są ci nie wyrabiający norm? 

Nieprawdą jest, że są to próźniacy, 
którym nie chce się pracować. To, prze- 
de wszystkim, młodociani pracownicy, 
nie posiadający dostatecznych kwalifi- 
kacji, to starzy, wyskużeni robotnicy, 
którzy dziś nie mogą już pracowaź tak 
intensywnie, jak by można wymagać 
na podstawie ich kwalifikacji, to ci wre- 
szcie, którzy ze względów zupełnie od 
nich niezależnych (brak surowca, części 
zapasowych...) nie byli w stanie wypro- 
dukować normy. 

Wszyscy pozostali, których zarobki 
opierały się na podlegającym nagłym 
wahaniom premiach, nie mogli regulo- 
wać swych skromnych budżetów rodzin- 
nych, gdyż nigdy nie byli pewni jaką 
cyfrą określi się ich zarobek, uzależnio- 
ny od calego szeregu obiektywnych 
przyczyn, 

Następne 10 procent robotników wy- 
rabia 100—110 procent. Ponieważ obec- 
na stawka zasadnicza oscyluje między 
112—114 proc. dotychczasowych norm, 
więc i ta grupa robotników wyraźnie 
odczuje dobrodziejstwa nowego syste- 
mu płac, Eącznie ponad 1/4 włókniarzy 
otrzyma bardzo wydatną podwyżkę. 

— Jeśli chodzi o tych robotników — 
wyjaśnia dalej tow. Stawiński — któ- 
rzy przekraczali normy daleko wyżej, 
to nowy system płac przyniósł im zwię- 
kszenie moż ści podwyższenia ich za- 
robków przez zniesienie górnej granicy 
w systemie premiowania (dotychczas 
140 procent). Obecnie w im wytszym 
stopniu robotnik przekracza normę, 
tym więcej zarabia, bo premia procen- 
towa liczy się od catego zarobku. Przez 


to samo najwyżej zarabiający robotni- 
cy otrzymali rekompensatę, gdyż nie 
otrzymując podwyżki z tytułu nowej 
siatkt płac, otrzymali możliwość zwięk- 
szenia swych zarobków przez intensyfi- 
kowanie swej pracy. 

Tu właściwie tkwi przyczyna ostat- 
nich nieporozumień. Część prasy bo- 
wiem oświetliła w ten sposó 


= 


na samowolne przekroczenie ram starej 
Umowy Zbiorowej, z takich czy innych 
powodów, niektórzy robotnicy stanęli 
wobec takiej sytnacji, że nie tylko nie 
zwiększyły się ich zarobki, ale tu i ow- 
dzie. przez sprowadzenie ich do poziomu 
określonego ustawą, zmniejszyły się 
nieznacznie. 

Obok tego rozgoryczyla wbókniarzy 
%ódzkich wiadomość, że górnicy otrzy- 
mali 40-toprocentową, a hutnicy 30-to- 


procentową podwyżkę płac. S 
Mieszana Komisja Płac, po zebraniu | 
cakego materiau, odnoszącego się do 


wysokości zarobków w poszczególnych 


nie niższy o 5 złotych od zarobku włók- 
niarza. Biorąc pod uwagę fakt, że wy- 
siłek tych ostatnich jest znacznie więk- 
szy, niż wysiłek włókniarza, Mieszana 
Komisja Płac stanęła na stanowisku, 
że trzeba ieh płace przynajmniej zrów- 
nać z płacami włókniarzy, pozostawia- 
jąc przyszłości ostateczne uregulowanie 
tej sprawy. Włókniarze nie są więc po- 
krzywdzeni, wyrównana została tylko 
krzywda górników. 

Niewatpliwą korzyść przynosi nowa 
Umowa Zbiorowa tym robotnikom, któ- 
rzy obstugują większą niż przewiduje 
ustawowa norma ilość maszyn. Bowiem 
procent wynagrodzenia za zwiększoną 
obsługę został zwiększony dwukrotnie. 
Na przykład tkacz pracujący na 4 kros- 
nach wąskich, otrzymywał za kadxie po- 


nad dwa 10 procent, a obecnie otrzy« 
muje 20 procent. To samo dotyczy ob= 
sługi i innych maszyn. ] 

Dalszą korzyść odczują na swych 
skromnych dotyd zarobkach uezniowie. 
Nowa Umowa Zbiorowa przewiduje, że 
uczeń po odbyciu kursu przechodzi na 
warunki piacy starego, wykwalitikowa 
nego robotnika, otrzymując to samo, co 
i on od wyprodukowanej jednostki. 
Tym samym wielce skomplikowany sy- 
stem premiowania uczniów, zostat znie- 
siony bezpowrotnie. i 

Związki Zawodowe zdają sobie spra 
wę, że przeprowadzona reforma płae nia 
jest jeszcze tym, co mogło by dać robot- 
nikom minimum egzystencji, że jeszcze 
nie wszystko normuje nowa Umowa 
Zbiorowa. Jestesmy jednak pewni, że 
w nastepnym etapie potrafimy w wyt 
szym stopniu zrealizować życzenia klas 
sy robotniczej — kończy tow. Stawińs 
ski. 


Wywiad przeprowadził ` 
S. Klimczak. 
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Gotowe eleganckie ubrania 


już wkrótce nabywać będziemy w domach towarowych PCH i „Społem“ 


Dotychczasowa produkcja pizemy-, gatunkowe. Produkcja ta podlega 


słu koniekcyjnego została wzbogaco- 


na o nowy rodzaj wytwórczości jakim | Tekstylnej 


specjalnej opiece technicznej Centrali 
1 gotowe ubrania tego 


są ubrania produkcji tzw. „modelo- asortymentu sprzedawana będą we 


wej”. Będą to garnitury i płaszcze 
męskie pieczołowicie wykonane, na 
sporządzenie których zostały prze- 


własnych domach towarowych P.C.H. 
1 Społem, 
Ubrania te dzięki pieczołowitemu 


znaczone materiały średnio | wysoko! wykonaniu i wysokiej jakości towa- 


Tym razem przeliczą się spekulanci 


Ostatnio dała się zaobserwować 
pewna zwyżka cen ziemiopłodów. 
Tłumaczy się ona zmniejszoną poda- 
żą z powodu robót polnych, które mu- 
szą być wykonane przed nadejściem 
mrozów. Do najpilniejszych robót na- 
leży wykopywanie ziemniaków, które 
zostało znacznie przyśpieszone w 
związku ze spadkiem temperatury, 
która osiągnęła kilka dni temu — 4 st. 
C. Od młocki i dostarczania ziama do 
miast wstrzymują również rolnika za- 
slewy jesienne. 

Obserwowana zwyżka cen zboża i 
trzody jest objawem w tym okresie 
zupełnie normalnym. Tak sómo zresz- 
tą było przed wojną. Rolnik przystę- 
pował do omłotów dopiero po wyko- 
naniu wszystkich pilnych robót sezo- 
nowych, gdy pola były obsiane, a 
ziemniaki zwiezłcne do domów lub 
zakopcowane. 

Tegoroczne zbiory należy na ogół 
uważać za pomyślne. Dzięki zwięk- 
szonej powierzchni zasiewów zbiory 
tegoroczne są przynajmniej o 25 proc. 
większe, niż w roku ubiegłym. Import 
zboża z ZSRR i UNRRA umożliwi ob- 
sianie wszystkich terenów, zdatnych 
pod uprawę. Można więc obecnie li- 
czyć na stopniową poprawę sytuacji 
aprowizacyjnej w kraju. 

Jeśli chodzi o obecną zwyżkę cen, 
to z chwilą rozpoczęcia omłotów na 
szerszą skalę zwiększv się podaż 


ziarna í ceny niewątpliwie spadną do 
dawnego poziomu. 
To samo dotyczy żywca, a zwłasz- 


AAOAYAAYYAAAARAKAAALAAWACTAKN na nananana 


Nowe znaczki pocztowe 


Od dnia 10 października br, do dnia 10 [i 
topada br. wprowadzone zostaly okolicznościo- 
we znaczki pocztowe opłaty wart 
6-24 zł I M--19 zł z dopłatą 
dzynarodowego Biura 
i Ministerstwa Oświaty. 

Znaczki te są wydane ku 
dzieła Komisji Edukacyjnej, 

Rys wartości 3/22 zł przed- 
stawia dwoje dzieci stojących w lawce szkol. 
nej z otwartymi elementarzam: w rekach. Zna- 
czek jest koloru ceglasiego, 4 


upamiętnieniu 


ści 3422 zł.,! 
na rzecz Mig- | -;.gj 
Wychowania w Bernie j ™ebieski, 


Rysunek znaczka wartości 6424 zł przed- 
sławia fragment dziedzińca Biblioteki Jagielloń 
skiej z pomnikiem Kopernika. Kolor znaczka — 


Rysunek znaczka wartości 11-19 zt przed. 
sławia portret Grzegorza Piramowicza w me- 
dalonie okolonym napisem „Grzegorz Piramo- 
wiez 1773", Kolor znaczka — zielony, 


Po uplywie terminu 10 listopada br. znac 
te nie bedą wymieniane na znaczki obiegowe, | 


ki na mocy której teatr czeski 


cza trzody chlewnej, której jest na 
wsi pod dostatkiem. Przerachują się 
tym razem spekulanci różnego auto- 
ramentu, którzy, wykorzystując chwi- 
lowe osłabienie podaży, usiłują wy- 
wołać zwyżkę cen zboża w nadzfei 
zdobycia zysków kosztem konsumen- 
ta í producenta. 


| niczych. 


rów, z których są sporządzone będą 
droższe od ubrań istniejących do tej 
pory na rynku gotowej konfekcji, 
Klient nabywający te gotowe ubraniq 
produkcji modelowej w domach towa< 
rowych będzie miał do swej dyspozys 
cji krawca, którego zadaniem będzie 
dokonanie wszelkich ewentualnych 
poprawek. z 

W najbliższym czasle rynek Kon 
fekcyjny zostanie zaopatrzony w 100 
tysięcy sztuk gotowych eleganckich 
ubrań 1 płaszczy. 3 

Ten nowy rodzaj produkcji Koniek4 
cyjnej, którego cena w zestawieniu 
z kosztem sporządzenia ubrania w 
warsztacie rzemieślniczym będzię 
znacznie niższa zaspokoi potrzeby, 
odzieżowe szerokich warstw pracow, 


I. KAWCZARKOWA 
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Przędzę kędą mogli kupować 


także prywatni przemysłowcy 


Dotychczasową bolączką drobnego 
przemysłu włókienniczego będącego 
we władaniu tak zw. „inicjatywy pry- 
walłnej”, bądź znajdującego się pod 
zarządem państwowym był brak 
przędzy, w którą ten przemysł zaopa- 
trywał się głównie u pokqtnych do- 
stawców. Tajemnicą poliszynela by- 
ło, że przędza ta pochodziła z róż- 
nych, dość mętnych źródeł dostaw. 
Nie oferowanie drobnemu przemysło- 
wi przędzy na drodze legalnego na- 
bycia poprzez centralę zbytu jako 
objaw wtórny potęgowało zjawisko 
kradzieży przęd:y w fabrykach, przę- 


| aza produkujących, Kradziona przę« 


dza była artykułem poszukiwanym i 
natychmiast znajdowała nabywców. 
Obecnie CZPW po skonfrontowaniu 
swych potrzeb I magazynów stawia 
poprzez Centralę Tekstylną znaczne 
ilości przędzy do dyspozycji tak pry 
watnym fabrykantom przemysłu włó- 
kienniczego jak i znajdującemu się 
pod zarz dem pań;twowym, Decyzja 
ta niewątpliwie wpłynie na uzdrowie- 
nie stosunków i usprawnienie produk= 
cji drobnego przemysłu włókiennicze+ 
go. (i. k) 
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W Szczecinie otwarta została wyższa 
szkoła inżynieryjna o trzech wydziałach: 
mechanicznym, energetycznym i architekto. 
nicznym, 

... 

Wojewódzki Wydział Kultury it Szłuki 
zorganizował w Rzeszowie jesienny festival 
sztuki, z udziałem szeregu artystów 1 ama- 
torskich zespołów. Festival rozpoczął się 
otwarciem wystawy obr=z 

t. 


Klub artystów wybrzeża w Sopocie zor- 
ganizował szereg koncertów dla robotników 
i pracowników. Na koncertach występowali 
znany pianista Sztompka, śpiewak Jerzy 
Garda, oraz Filharmonia Baliycka, 

Przeciętna frekwencja na każdym koncer- 
cie wynosiła 15.000 osób. 


Miądzy teatrem czeskim a teatrem pot. || 


skim w Ciaszynie zawarta zcsłała umowa, 


stawień po polskiej stronie Olzy. a teatr pol- 


da kilka przed. |” 


ski wystąpi na Zaolziu. Na pierwszym przedź 
stawieniu w Cieszynie Zachodnim wysta- 
wiona będzie „Balladyna”. Następne przed. 
stawienia odbędą się w Karwinie, Orłowaj 
1 Trzyńcu. 


Na Politechnikę Gdańską zapisało się w 
bieżącym roku akademickim 2700 słuchaczy, 
W roku ubiegłym uczelnia liczyła 1.787 stus 
dentów, 38 oirzymało dyplom inżynierów; 
a trzech doktoraty. 


sku odbyło się uroczyste otwarcie 
mickiego na politechnice i w akademii 


dział pre 
e rządu i 
. 


nstytut 
i 
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dausłonięcie sztandarów PPR i PPS 


w Pańsiwowych Zakładach Włókienniczych Nr 3 


Ubiegły tydzień tak w samej Łodzi, | i PPR, jakie odbyły się w ubiegtym ty- 
ak i na terenie województwa zaznaczył | godniu, są dowodem, że jednolity front 

Bię dużym ożywieniem w pracy naszej | partii robotniczych utrwala sią i po- 
organ partyjnej, Na szczególną | głębia z dnia na dzień i próżne są na- 
uwagę zasługuje dalszy postęp w za- 
sieśnianin współpracy międży PPR 
i PPS. W Łodzi w całym szeregu fa- 
bryk odbyły się wspólne posiedzenia 
kół partyjnych. U „Geyera* zebranie 
kil, które odbyło sią w niedzielę, połą- 
ozono było z uroczystością odsłonięcia 
nowoufundowanych sztandarów fa- 
brycznych PPS i PPR. 

Za stołem prezydialnym zasiedli to- 
warzysze: Grabowski, Toma, Szwajcer, 
Loga-Sowiński, Marcinkowski, _ Ekiel- 
Bki, Pokorski, Burski, Moczar, Rutecki 
å inni. Nieobecność szerszego przedsta- 
wicielstwa W.K. PPS usprawiedliwio- 
ma była jednoczesnym odbywaniem się 
madzwyczajnej konferencji aktywu 
PPS województwa łódzkiego w sali Te- 
atru TUR. 

Nad przebiegiem tej podniostej uro- 
pzystości unosit się duch wielkich bo- 
Kerola klasy robotniczej Polski — 

uczków i Barliekich, którzy pod czer- 
wonymi sztandarami przelewali krew, 
fak to się piqknie wyraził tow, Rutecki: 
wnie za jedną czy drugą partię, ale za 
cały Naród, za całą Ojczyznę”, 

Dlatego też i w takiej zdawałoby się 
chwili, specjalnie poświęconej zagadnie- 
miom partyjnym, w przemówieniach 
mówców głównym tenorem. była troska 
o losy naszego państwa i przyszłość 
Narodu Polskiego, „Musimy — mówił 
tow. Loga-Sowi: nie tylko ze- 
'wrzeć nasze sze: , ale porwać cały 
Naród do terminowego wykonania trzy- 
letniego planu gospodarczego, który 
jest koniecznym etapem w naszym mar- 
szu do doskonalszej formy %ycia spo- 
iecznego — do socjalizmu, a w pierw- 
szym rzędzie do utrwalenia po wieczne 
czasy niepodległości i suwerenności na- 
szego państwa“ 

Tow. Burski, przemawiając w imie- 
niu O. K.Z. Z, podkreślił, że „pod ozer- 
wonymi sztandarami klasa robotnicza 
Polski walezyć będzie o podniesienie 
wydajności pracy i o jak najszybszą 
odbndową i doskonalszą przebudowę 
maszego óycia gospodarczego”. 

W tym samym duchu utrzymane by- 
ty doskonałe przemówienia towarzyszy 
Marcinkowskiego i Szwajcera — przed- 
stawicieli PPS. 

W imieniu kół otrzymujących sztan- 
dary tow. Grabowski (PPS) złożył 
oświadczenie, że „życzenia, jakie wyra- 
zili przedstawiciele władz partyjnych 
i zwigzków zawodowych, będą przez 
vGajerowców* spełnione”. 


Wspólne zebrania 
Wspólne zebrania człon 


Od dłuższego czasu obserwowano 
na terenie Łodzi, szczególnie na dużych 
zakładach pracy, trudności w zwoływa- 
niu zebrań partyjnych. Procent obec- 
nych wahał się od 45 do 70 ogółu człon- 
ków, przy czym nieobecność na ogół 
była usprawiedliwiona, gdyż robotnicy 
pracowali na różnych zmianach. Kie- 
rownictwo partyjne zastosowało słusz- 
ną taktykę podziału kół fabrycznych 
na koła oddziałowe. Akcja ta jest w 
pełnym toku i już w przyszłym tygod- 
niu zostanie zakończona. Wpłynie to 
na zaktywizowanie się wielu nowych 


wych ezlonków, ale to jeszcze nie może 
nas zadowolić, gdyż napływ nowych 
członków winien mieć charakter maso- 
wy. Tysiące robotników sympatyzują- 
cych, a bardzo często współpracujących 
z nami, stoi jeszcze poza naszą organi- 
zacją. 'Trzeba ich zapraszać na nasze 
zebrania organizacyjne, to będzie dla 


pracy winni przychodzić do nas, nawza- 
jem my winniśmy ciągle starać się 
przebywać z nimi tam, gdzie oni są. Nie 
jest tajemnica, że świetlice fabryczne 
to, z matymi wyjątkami, martwe sale. 


Piqicowy symfoniczny koncert nie nale- 
łał do najszczęśliwszych pod względem do- 
boru programu, był dość jednostajny i dla. 
łego nużył. Utwory odegrane należały mniej 
więcej do tej samej epoki (przełom XIX— 
XX wieku), mimo jednak pewnej wyraźnej 
Unli programowej nie zdołały w swym ze- 
stawieniu przekonać í nię zmęczyć słucha- 
czy. Dało się to odczuć wśród niezbyt licz. 
nie zgromadzonej publiczności. 

Usłyszeliśmy na wstępie uworturą do 
opery „Le rol d'Ys” francuskiego kompozy- 
tora Lalo. Miata ona niegdyś ogromne po- 
wodzenie w okresie mody wagneryzmu, któ- 
temu Lalo ulegał. Dziś kompozytor ten cle- 
szy się największym powodzeniem jako au- 
tor Symfonii Hiszpańskiej. 

Symtonia C-moll Brahmsa odegrana 
przez orkiestrę w drugiej części programu, 
przyłłaczała często zbyt silnym skondenso- 
waniem linii dźwiękowej, doplero w ostatniej 
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Jar ostauw Hasek 
C STENS . . 


rajaniy dobrego wojaka Soweit 


podczas wojny światowej 


Rozkaz do armii z dnia 17 kwietnia | lowi zaskoczyć nasze oddziały Ť nie- 
1915. mal bez walki dotrzeć do naszych 
„Przepełniony bólem rozkazuję, aby pozycji, przy czym zagarniano do 
t. k. pułk pieszy Nr. 28 za tchórzostwo we bardz. znaczną liczbę obroń- 
1 zdradę główną wymazany został z | SÓW: 
mego wojska. Sztandar pułkowy maj »Po tysiąckroć hańba, wstyd i po- 
być odebrany pohańbionemu pułko-| garda tym nędznikom, którzy dopuści- 
wi í oddamy do muzeum wojskowego. |li się zdrady cesarza i państwa i 
Z dniem dzisiejszym przestaje istnieć | Splamili nie tylko cześć wspaniałych 
pułk, który już w domu moralnie za- | sztandarów naszej sławnej i dzielnej 
truty, wy.uczył w pole, aby się do-| grmii lecz także cześć tej narodowo- 
puścić zdrady głównej”. ści, do które| należą. * 
Franciszek Józef I „Prędzej czy później nie minie ích 


7 kula lub powróz kata. 
Rozkaz arcyksięcia Józefa Ferdynm-| „Obowiązkiem każdego czeskiego 
da: 


żołnierza, który ma honor w ciele, 

„Oddziały czeskie zawiodły, osob- | jest, aby dowódcy swemu wskazywał 

liwie w bitwach ostatnich. Zawiodły |takich nikczemnych podszczuwaczy 
specjalnie przy obronie pozycji, na 


i zdrajców. 
których znajdowały się przez czas| „Kto tego nic uczyni, jest takim sa- 
dłuższy w rowach strzeleckich, z cze- 


mym zdrajcą í nikczemnikiem. 

go skorzystał nieprzyjaciel dla nawią+| „Rozkaz ten ma być przeczytany 
zania stosunków i komunikacji z nik-| wszystkim szeregowcom pułków cze- 
czemnymi żywiołami tych oddziałów. | skich. 

„Zazwyczaj zmierzały po tym ataki| »C. k. pułk Nr 28 rozkazem nasze- 
nieprzyje a, wspieranego przez 
tych zdrajców, przeciw tym odcinkom 
na :r0: które były obsadzone przez 
takie oddziały. 
Często udawało 


płaca za swoją ciężką winę“. 
Arcyksjaže Józei Ferdynand 


sie nieprzyłacie* 


L. Czę 


YTY OOOO YNY 


dzieje wrogów klasy robotniczej, ocze- 
kujących ma rozdźwięki i niesnaski 
między partiami czerwonych Bztanda- 
nów. 


Utworzenie kół oddziałowych 


członków, wysuniętych na stanowiska 
sekretarzy kół oddziałowych, pozwoli 
na bardziej masowe odbywanie się ze- 
brań. Koła oddziałowe bedą mogly czę- 
ściej się zbierać i omawiać szczegółowo 
sprawy życia codziennego, a raz w mie- 
siącu odbywać się będą zebrania ogólne 
wszystkich członków partii danego za- 
kładu, na których przede wszystkim 
winny być rozpracowywane zagadnie- 
nia polityczne i te sprawy fabryczne, 
które dotycza. wszystkich robótników 
zakłądn. 


Akcja werbunkowa nie ustaje 


Codziennie napływają zgłoszenia no-inich najlepszą i najkrótszą drogą do 


partii. Koło PPR fabryki papierów 
kolorowych przyjęło uchwałę, że na ze- 
brania partyjne każdy członek obowią- 
zany jest przyprowadzić ze sobą przy- 
najmniej jednego gościa, robotnika 
sympatyzującego z naszym ruchem. 
Myśl słuszna. Inne koła winny przyjąć 
podobną uchważę. 


Wykorzysiujmy świetlice fabryczne 


Nie tylko jednak towarzysze naszej Długie wieczory jesienne, a potem zi- 


mowe sprzyjają pracy świetlicowej. 
Nasi towarzysze winni nie tylko brać 
udział w życiu świetlicowym, ale być 
tego bycia motorami. Wieczory świetli- 
UL MNA 


Z Filharmonii Łódzkiej 


swej części rozwinęła swobodniej bogactwo 
tematyczne, przypominając zresztą Bootho- 
vena w samym temacie i w środkach ròs- 
wijęnia go. 

Orklostrę prowadził młody kapelmistrz 
Kołka.Rowicki. Nie zawsze potrafił on za- 
interesować i porwać publiczność, jakkol- 
wiek wyczuwało się dużą muzykalność dy- 
rygenta. Częste przeskoki w tempach od. 
biegały od klasyczności koncepcji wykony- 
wanych dzieł. 

Solistą był Władysław Wochniak, Ode. 
grał on kiedyś bardzo populamy, dziś już 
rzadko grywany, raczej akademicki Koncert 
G-moll Brucha. Skrzypek z umiarem 1 du. 
żym poczuciem rytmu prowadził kantylenę 
wykonywanego koncertu, Ładny, ciepły, 
głęboki ton uwydatnia? się szczególnie w 
partiach lirycznych. 

SIGMA 


— Przeczytali nam tę rzecz trochę 


cowe to doskonały teren dn praep ver- 
bunkowej dla partii, 
Ciekawy wieczór 
dyskusyjny 

Dzielnica Widzew 9-g0 bm. urządzite 
wieczór dyskusyjny z wolnym wstęperm. 
Wieczór cieszył sią olbrzymim powo* 
dzeniem. Omawiane były bieżące zam 
gadnienia polityczne. Wśród obecnych 
duży procent był towarzyszy niezorga- 
nizowanych. Trzeba było widzieć ich, 
z jakim zapałem śpiewali „Międzyna» 
rodówką* na zakończenie wieczoru 
I znowuż musimy polecić: korzystajcia 
z dłngich wieczorów. Na interesujące 
zebrania ludzie zawsze przyjdą, debyś- 
cie tylko mieli dla nich dosyć miejsca 

Rzeczowe obrady 

W dniu 9 bm. na terenie firmy E. 
Wicke, Fabryka Wstążek i Tasiem, 
Łódź, ul. Stanisława 10/12, odbyło sią 
wspólne posiedzenie aktywu PPS i PPR, 
na którym przewodniczył tow. Szejner 
Franciszek z PPS i tow. Guziak Maksy< 
milian z PPR. i 

Na posiedzeniu tym omówiono wept 
pracę obu bratnich partii i postanowio« 
no co dwa tygodnie odbywać wspólna 
posiedzenia aktywu. Po omówieniu 
spraw gospodarczo - organizacyjnych, 
posiedzenie zakończono odśpiewaniem 
Czerwonego Sztandaru i Międzynaros 
dówki, ` 

Wystawa p.t. | 

„Polska Partia Robotnicza 

w walce i odbudowie” 
w tej chwili znajduje się w Końskich, 
Dotychczas pokazana była: w Zgierzu, 
w Ozorkowie, w Łęczycy, w Kutni 
w Łowiczu, w Brzezinach, w Skierniewi 
cach, w Rawie-Maz, w Tomaszowie-Ma<+ 
zowieckim i w Opocznie. Wszędzie bu+ 
dzi duże, szczere zainteresowanie. Zwie- 
azio ją poza Łodzią już ponad 25,000 


A więc wybory 

W 48 numerze Dziennika Ustaw pod 
poz. 274 ogłoszona została ustawa o or- 
dynacji wyborczej. Tak więc kalendas 
rzyk wyborczy zostal otworzony, a zams 
knięty byś musi zwycięstwem obozu de< 
mokratycznego w dniu głosowania. Na 
zebraniu koła partyjnego u „Geyęra* w 
dniu 12 bm. tow. Rutecki w czasie wyw 
głaszania swojego świetnego referatu 
powiedział: „Cudów nad urną, jak ta 
było za niesiawnej pamięci sanacji, nia 
będzie! Każdy członek partii już dzid 
musi tworzyć „eud“ zwycięstwa wybor 
czego na terenie swej pracy“. A więa 
do pracy, towarzysze! Zwycięstwo w. 


wyborach będzie naszym udziałem, 
Jan Tomczak, 


chleba f wody! — Zawiócił ku mnie 


przypóźna — rzekł Szwejk do Wań-| konia I rzekł, że gdyby to było cza 
ka. — Bardzo się dziwię, że nam prze- | sv wojny, to kazałky mi wyjść z sze* 
czytali ten befel dopiero teraz, kiedy | regu i zostałbym rozstrzelany, ale że 


najjaśniejszy pan wydał go 17 kwiet- 
nia. Wygląda to tak jakby dla ja- 
kich$ tam powodów nie chcieli nam 
byli przeczytać tego od razu. Żebym 
ja był najjaśniejszym panem, tobym 
się nikomu nie dał upośledzać w tī- 
ki sposób. Jak wydaję befel 17 kwiet- 


nia, to 17 ma być odczytany wszyst 
kim regimentom, choćby szydła z nie- 
ba padały. 


Na drugiej stronie wagonu naprze- 
ciwko Wańka siedział kucharz-okul- 
tysta z kuchni oficerskiej ł coś pisał. 
Za nim siedzieli: pucybut nadporucz- 
nika Lukasza, brodaty olbrzym Balo- 
un i telefonista przydzielony do 11 
przeżuwał kawałek komiśniaka i wy- 
straszony tłumaczył Chodounskiemu, 
że to nie jego wina, iż w tym tłoku 
przy wsiadanfu do wagonów nie mógł 
się dostać do wagonu sztabowego do 
swego nadporucznika. 

Chodounsky straszył go, że teraz 
nie ma żartów i że za to będzie roz- 
strzelany. 

— Żeby też już raz skoficzyło się 
to straszne biedowanie — narzekał 
sobie Baloun. — Już podczas manew- 


go monarchy został wykreślony z at-| rów pod Woticami omal życiem nie | cinaliśmy 
mii, a wszyscy wzięci do ulewoli de- | przypłaciłem służenia w wojsku. Pą-|i tymi kostkami grywaliśmy w wilka 
zerterzy iego pułku krwią swoją za-| dzili nas o głodzie i pragnieniu, więc|i 


gdy podjechał do nas batalionsadfu- 
tant, to kizykagłem: — Daicle nam 


nie było wojny, więc powiada, każe 
mnie wsadzić do aresztu garnizono* 
wego. Ale miałem szczęście, bo gdy 
jechał do sztabu, żeby o tym donieść 
po drodze spłoszył się jego koń, adiu+ 
tant spadł i chwała Bogu skręcił so? 
bie kark. 

Baloun ciężko westclinął I zakasz= 
lał się, bo mu zaskoczył do gardła 
kawałek chleba. Gdy wreszcie odzip- 
nqł, spojrzał okiem żałosnym na dwa 
toboły nadporucznika Lukasza, które 
były pod jego opieką. 

— Panowie oficerowie tasowalł = 
mówił melancholijnie — konserwy, 
wątróbkę ł salami węgierski, Zjadło- 
by się ździebko. 

Spoglądał przy tym z taką tęsknotą 
na, oba tobołki swego nadporucznika 
jak piesek, który przez wszystkich 
opuszczony, jest głodny jak wilk i 
siedząc przed sklepem wędlinfarza 
wdycha zapach gotowanej wędzonki, 

— Nie szkodziłoby — rzekł Chodo- 
unsky — żeby na nas czekali gdzieś 
z dobrym obiadem. Kiedyśmy na po- 
czątku wojny jechali do Serbii, tośmy 
się stale obżerali, bo na każdej stacji 


byliśmy fetowani. Z gęsich udek wy- 
kostki najlepszego mlesa 


owce na płytkach czekolady. 
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Kara śmierci 
: 
czy łaska śmierci 
Natura obdarzyła mnie czułym i 
wrażliwym sercem. Od najwcześniej 
szych moich lat życia, nie wiedząc je- 
szcze co to jest cierpienie i ból, biegtem 
z pomocą i ratunkiem na każde wezwa- 
mie, na każdy okrzyk cierpiącego czło- 
wieka. Matka moja często mówiła, że 
estem dzieckiem trudnym do wycho- 
wywania, mam tylko jedyna dobrą ce- 
chą — wrażliwe i czułe serce. Istotnie, 
ma pozór wyglądam na człowieka nie 
tylko osehłego i szorstkiego, ale wręcz 
na ponurego, Ludzie, sądząc po tych ze- 
wnętrznych objawach, przypuszczają, 
Be w piersi zamiast serca mam kawalek 
lodu. Ludzie ci się mylą, — serce moje, 
fak serce każdego Polaka, często prze- 
waża nad rozumem czy rozsądkiem, i 
chociaż jest to moją ujemna cecha, by- 
majmniej nie czują się pokrzywdzony 
przez matkę-naturę, Trudno, nie wszys- 
cy mogą być jednakowi! Całe szczeście, 
że i nie wszystkie narody są jednakowo 
(wyposażone w zasadnicze cechy charak- 
teru, Gdyby wszysey byli JAY, nie 
było by kogo oszukiwać; gdy y WSZYyS- 
gy rządzili się sercem, na świecie były- 
by same owieczki, nikt nie wiedziałby 
£o to znaczy nieszczęście i byłoby na 
kwiecie bardzo nudno, 
|. Obok różnych kategorii charakte- 
tóry ludzkich są jeszcze — na szczęście 
tylko jednostki — które rządzą się dia- 
bli wiedzą czym! Nie wydają się ani 
czulymi, ani zimnymi, ani mądrymi, 
'— są dla nas zagadką, albo nieporozu- 
mieniem, 


No, ostatecznie, Bóg z nimi! Niech- 
by tam sobie byli i tacy dla większej 
rozmaitości rodzaju ludzkiego, gdyby... 
(Otóż to, cały ktopot jest w tym gdyby) 
kdyby nie mieli przysłowiowych mie- 

zianych czóż 
| Miedziane czoła! I oo słę tam kryje 
za takim ezołem1 Przewrotność? Obłu- 
dat Złośliwość1 Politykierstwo? Myślę, 
wszystko razem oraz cynizm, który jest 
sumą wszystkich tych właściwości. 


| „Gdy nawiedzają ludzkość katakliz- 
my dziejowe, największe ofiary ponoszą 
ludzie obdarzeni sercem. Może przesa- 
dzam, ale gdzieś w pobliżu tego mam 
rację I często się dzieje, żę nikt za ni- 
mi mg nie ujmie, sẹ zdani na siebie sa- 
mye t 

Sięgnijmy do „dziejów nieostygłych”. 
Przewalił si nad światem straszliwy 
huragan. iliony ofiar zagarnęła ta 
jedna z najpotworniejszych wojen. W 
jej piekielnym korowodzie poszli męż- 
ozyźni, poszly kobiety i dzieci. Któż ich 
zliczyf Któż jest w stanie odczuć ich 
ból i męczarniej Gdy wspominamy te 
dzieje, gdy staramy się odczuć rozpacz 
d cierpienie ofiar, nasze serca ściskają 
ką spazmem niewypowiedzianego bólu. 
Gdy ginęły całe społeczeństwa, niczym 
stada zwierząt zgonionych, oszalałych 

trwogi i bólu, wyły w zrudziale niebo 
jednym wielkim jękiem, jedną wielką 
skarga, skargą tak straszna jak kona- 
mie i zmaganie się żywej istoty, ze 
kmiercią, która nie chee się poddać, któ- 
ra chce żyć. Silniejsi lub odporniejsi 
zaciskali zęby. w bolesnym skurczu i 
milcząc odchodzili.. Pamiętamy krzyk 
matek, którym mordowano dzieci: pa- 
miętamy płacz dzieci, którym mordo- 
wano rodziców. Gdyby Dante był świad 
kiem tych scen, chyba oniemiałby z bó- 
lu, chyba zacisnatby usta i w bolesnej 
niemocie szedlby na dalsze wygnanie. 
Cale społeczeństwa, całe narody opasa- 
ne liniami frontów, zasiekami drutów 
kolezastych, murami ghett, kordonami 
zbrodniarzy i żołdaków hitlerowskich, 
lasem zjeżonych luf, ginęły w trwodze 
i bólu, lub z bladym milczeniem na u- 
stach. Ginęli ludzie z pieśnią patrioty- 
czną na ustach, z okrzykiem niezłom- 
nej wiary w zwycięstwo lub ze stragz- 
liwym przekleństwem na zbielatych 
wargach. 

Nad światem panowała noc, nie- 
nstanny mrok zbrodni. Brodziliśmy w 
tych ciemnościach, spotykając na kaċ- 
dym kroku czarne bestie w mundurach 
katów hitlerowskich. Ludzie katowani 
wołali o pomoc i ratunek, ale poza szy- 
derczym śmiechem oprawców nie sły- 
szalo się żadnego głosu protestu ze stro- 
tetów. Niebo było 
e lub rude od tun.. 

Pamiętamy krzyk ofiar i pamieta- 


my milezenie tych, którzy powinni byli 
krzyczeć na cały świat, protestować i 
bronić swym autorytetem niewinne 
ofiary, 


_ Przeminęło to Wrószcie z wichrem 
statniai batalii i sprawcy naszych nie- 


Kilkadziesiąt mieszkań 


przydzieliła Radom Zakładowym Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 


Na mocy decyzji Nadzwyczajnej 
Komisji Mieszkaniowej Rada Zakłado- 
wa firmy „Horak* otrzymała do swej 
dyspozycji mieszkania: przy ul. 
Strz. Kaniowskich 34 m. 5 — dwa po- 
koje z kuchnią i przy ul, Heleny 3 m. 
4 — trzy pokoje z kuchnią. 

Radzie Zakładowej Państwowych 
Zakładów im. Waryńskiego przydzie- 
lono mieszkania: przy ul. Narutowi- 
cza 22 m. 20 — jeden pokój z kuch- 
niq, przy ul. Gdańskiej 15 m. 16 — 
jeden pokój, Gdańska 101 m. 8 — 
dwa pokoje z kuchnią, Wólczańska 
169 m, 2 — jeden pokój, Kilińskiego 
25 m. 26 — jeden pokój, Myśliwska 
19 m. 10 — jeden pokój. 

Radzie Zakładowej firmy Strzelczyk 
(dawniej John) przydzielono następu- 
jące mieszkania: Piotrkowska 26 m. 
63 — Jeden pokój, Zamenhofa 30 m. 
2 — trzy pokoje z kuchnią, Odyńca 5 
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m. 20 — jeden pokój. 

Związek Nauczycielstwa Polskiego 
otrzymał do swej dyspozycji miesz- 
kania: Zagajnikowa 44 — dwa poko- 
je z kuchnią, Al. 1 Maja 23 m, 8-a — 
jeden pokój z kuchnią, Śródmiejska 
72 m. 8 — dwa pokoje z kuchnią, 11 
Listopada 61, I piętro — jeden pokój. 

Rada Zakładowa firmy Dietzel 
otrzymała do swej dyspozycji miesz- 
kania: Nowomiejska 3 — trzy pokoje 
z kuchnią, Piotrkowska 82 m. 36 
jeden pokój, Wschodnia 67 m. 3 
jeden pokój z kuchnią, Jaracza 23 — 
jeden pokój, Jaracza 23 m. 5 — jeden 
pokój. 

Radzie Zakładowej firmy „Reduta 
przydzielono mieszkania: Piotrkowska 
36 m, 14 — jeden pokój z kuchnią, 
Skarbowa 27 m. 3 — dwa pokoje z 
kuchnią, Kopernika 36 m, 9 — dwa 
pokoje z kuchnią, Marsz. Stalina 42 


m. 36 — jeden pokój. 

Radzie Zakładowej firmy Eítingon 
przydzielono mieszkania: Napiórkow= 
skiego 9 m. 44 — jeden pokój z kuch= 
niq. 

Radzie Zakładowej firmy Patberg 1 
Triebe przydzielono mieszkanie przy 
ul. Piotrkowskiej 269 m. 6. 

Radzie Zakładowej Elektrowni Łódz 
kiej przydzielono następujące miesz 
kania: Piotrkowska 171 — jeden po= 
kój, Pogonowskiego 35 m. 18 — jeden 
pokój. È 

Firmie Bechtold i Seiler przydzielo- 
no następujące mieszkania: Gdańska 
10 m, 9 pokój z kuchnią, Pogonow= 
sklego 9 m, 40 — jeden pokój, Gdań- 
ska 4 m. 28 —jeden pokój. 

Radzie Zakładowe] firmy Widzew= 
ska Manufaktura przydzielono miesz= 
kanie: przy ul, Wólczańskiej 79 m. 4— 
jeden pokój. 
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Nad pracą młotlocianych i kobiet 


bacznie czuwa Inspektorat Pracy 


Ochrona pracy kobiet 1 młodocia- 
nych jest jednq z form ochrony pracy 
w ogóle. Jest to sprawa o tyle ważna, 
że kraj nasz wyczerpany wojną po- 
trzebuje ogromnej liczby sił robotni- 
czych, które ze względu na ich 
szczupłą liczbę chronione muszą być 
tak, aby nadwątlona ilość nie malała 
jeszcze bardziej. 

Jest wyraźny postęp w sprawe 
ochrony pracy nad kobietą i młodo- 
cianym w porównaniu z rokiem ubieg- 
tym, Fabryki w roku 1945 przyjmowa- 
ły młodocianych nlechętnie, tłuma- 
cząc się, że piąciogodzinny dzień pra- 
cy jaki obowiqzuje młodzież odbija 
sią źle na produkcji í tym samym na 
rentowność firm. Szczególnie firm włó- 
kienniczych. 

Rok obecny przyniósł zmiany Folo- 


salne. Fabryki zatrudniają obecnie 6 
—8 proc. młodocianych w stosunku 
do ogólnej liczby zatrudnionych. Przy 
niektórych fabrykach powstały szko- 
ły zawodowe I cgólnokształcące, do 
których młodzież pracująca uczęsz- 
cza przymusowo. 

1o ile fabryki pogodziły się już z 
tym stanem rzeczy, a kierownicy zro- 
zumielf konieczność zwalniania mło- 
docianych do szkół, o tyle, niestety, 
zdarzają się wypadki, że młodzież nie 
chce z nauki korzystać. A jak informu- 
je ranie Inspektorat Pracy wiele mło- 
dych chłopców i dziewcząt nie może 
sią poszczycić większym wykształce- 
niem niż dwie klasy szkoły powszech- 
nej; nierzadko spotykamy analfabe- 
tów. Rodzice muszą tu przyjść z po- 
mocą Inspektoratowi, poświęcając 


Chłopi radzą 


W ubległą niedzielę w sali konforency|- 
nej Urządu Wojewódzkiego w Łodzi, odbył 
się wojewódzki zjazd aktywu SL, z udziałom 
prezesa Rady Naczelnej SL ob.Baranowśkie- 
go, członka klubu poselskiego SL ob. minis- 
tra Kowalskiego, sekretarza generalnego ob. 
A. Koryckiego, prezesa wojew, zarządu SL 
w Łodzi ob. Dąb-Kocioła, posła Szymczaka 
1 wielu innych znanych chłopskich działa- 
czy. Zjazd ten wypadł nadspodziewanie licz- 
nie, gromadząc, mimo fatalnej pogody, po- 
nad tysiąc pięćset działaczy ludowych z naj. 
dalszych zakątków województwa. Wielka 
sala konferencyjna í przyległe do niej sale 
1 korytarze wypełnili po brzegi chłopi i w 


głębokim skupieniu wysłuchali przemówień, | 


przerywając je często rzęsistymi oklastami. 
W prostych słowach zabrał glow prozes Ba- 
ramowski, kreśląc historię walki ruchu ludo- 
wego, od zarania poprzez pierwszą niepo- 
dległość, czasy okupacji i do dziś, przyta- 
czając wspaniałe przykłady z własnego 
życia. 

Po przemówieniach nastąpiła ożywiona 
dyskusja, w czasie której zgromadzeni poru- 
szyli wiele bolączek życia w tarenie, wywo- 
łujących rozgoryczenie wśród chłopów, bo- 
lączek wypływających z biurokratycznego 
stosunku do swych obowiązków poszczegól. 
nych urzędników, z braków naszego aparatu 
administracyjnego. 


DAGA EA RE zz EE i nosowa 


szczęść zasiedli na lawie oskarżonych. 
Zasiadali na niej przez dlugich kilka- 
naście miesięcy, Dzień po dniu pano- 
wie życia i śmierci olbrzymich rzesz 
szarego, zapracowanego tłumu ludzkie- 
go musieli odbywać wędrówki z cel 
więziennych do sali rozpraw i z powro- 
tem; dzień po dniu musieli składać 
sprawozdania ze swej zbrodniezej dzia- 
łalności, spowiadać sią z każdego czy- 
nu, z każdego spisku. 

Nie była to spowiedź w ciszy i cieniu 
konfesjonału, albo w zaciszu komforto- 
wych gabinetów, ale publiczna, jawna. 
Każdy arkusz papieru był świadkiem 
oskarżenia. Trzeba było popatrzeć i na 
filmy upamiętnionych zbrodni. Z ławy 
podsądnych trzeba było patrzeć w oczy 
sędziów, prokuratorów, świadków i tiu- 
mów publiczności z całego świata. I tak 
dzień po dniu, dzień po dnin przez dłu- 
ie mi A w celach czyż mieli spo- 
najdowali chwile wytchnie- 


nia? Bez chwili odpoczynku trzeba by- 
ło układać strategiczne plany obrony. 
Męczarnia, 


męczarnia dla 
w jednym su- 
śli się obudziło, 
sza i prawdziwa ka- 
ra dla tych nadętych wielkości, dla 
tych wybrańców i przywódeów herren- 


męczarnia, 


volku. Nie wyrok ostateczny, i kara 


śmierci, które sa epilogiem i klamrą 
procesu. Tamto było karą istotną, Ale 
ich zachowanie się jakież było przez ca- 
ły ezas procesu? Czyż choć jeden z nich 
przeraził się swych czynów popełmio- 
nych? Czyż choć jeden z nich powie- 
dział: „moja wina i ponoszą za to od- 
powiedzialność"* Zbrodniarze! 

Kara śmierci! Ozyż to jest kara? 
Moim zdaniem jest to łaska dla obar- 
czonego zbrodnią sumienia. Innej łas- 
ki poza tym aktem sprawiedliwości nie 
może być i jest to łaska największa, 
najwspaniąłomyślniejsza. Tu nie cho- 
dzi o zemstę, bo czyż można pomścić 
miliony pozbawieniem życia kilkuna- 
stu zbrodniarzy? Tu, poza aktem kon- 
sekwencji i epilogiem procesu chodzi o 
sliminowanie ze społeczności ludz- 
zdegenerowanych, zgniłych i zbro- 
dniczych jednostek. 

kiedy myślę o wstawiennietwie 
Papieża o darowanie życia zbrodniarzo- 
wi, rumieniec wstydu oblewa moje po- 
liezki. Ze smutkiem przypominam sobie 
milezenie tego autorytetu w czasie po- 
twornej nocy zbrodni, w czasie gdy je- 
go klient Frank wysyłał do obozów 
śmierci miliony niewinnych ofiar, 
gdy na ulicach Warszawy rozstrzeliwa. 


no ludzi z zakneblowanymi ustami, by | słuszne 


nie krzyczeli. Kazimierz Truchanowski, | 


baczniejszą uwagę dzieciom, 

Jedną ze spraw najważniejszych z 
jaką spotyka się Inspektorat jest pro- 
blem, co robić z dzieckiem poniżej lat 
15. Dzieckiem, które nie przekroczyła 
jeszcze wieku, w którym mu wolna 
pracować, a które jest albo jedynym 
żywicielem rodziny, albo spada na 
nie ciężar chociaż częściowego jeļl 
utrzymania. Inspektorką pracy staje 
wobec zagadnienia, które rozwiązać 
jest trudno. Czy dać dziecku, któremu 
brakuje parę miesięcy do skończenia 
15 roku życią pracę, która mu da 
chleb 1 możliwość nauki, ózy też trzy« 
mając sią ściśle litery prawa, odmó* 
wić? Rok temu zaistniał projekt stwo* 
rzenia ogniska warsztatowego dla 
młodzieży poniżej 15 lat gdzie zna» 
lazłaby ona opiekę, zarobek i naukę, 
Dobry ten projekt rozbił się... o brak 
funduszu na personel nauczycielski, 
Obocnie wprowadzenie 8-letniej szko« 
ły powszechnej likwldujo ten prob« 
lem. Przesunięcie ctężaru opieki nad 
dzieckiem poniżej lat 15 z Inspektora- 
tu na szkołę jest posunięciem ze 
wszechmiar udanym, 

Sprawa jakq najczęściej wysuwa 
młodzież jako najważniejszą jest prze- 
noszenie jej do tych działów pracy, 
gdzie zarobki sq niewystarczające 
nawet ną zakup podręczników. Roza 
żalenie z tego powodu wśród naj 
młodszych pracowników jest ogroma 
ne i mimo wielokrotnych interwencji 
ze strony Inspektoratu Pracy sprawa 
ta daleka jest od doskonałości. Roz« 
patrzenie i załatwienie jej ze strony 
kierownictwa fabryk czeka młodzież 
niecierpliwie, 

Ogromnym osiągnięciem w dziedzi» 
nie ochrony praw kobiet jest przywi= 
lej, jaki zdobyły zatrudnione w prze” 
myśle włókienniczym kobiety ciężarne 
dzięki zwycięskiej walce, jaką stoczył 
w fch spzawie Inspek. Ochrony Pra- 
cy. Dotychczas dwunastotygodniowy, 
okres połogowy wprawdzie przysłu- 
giwał, ale dla większości kobiet był 
suchą literą prawa. Kobiety korzysta< 
ły bowiem tylko z ośmiotygodniowew 
go zwolnienia, za które płaciła im 
Ubszpieczalnia, a z czterech tygodni, 
za które im nikt nie płacił nie korzy» 
stały wcale. Od czerwca br. kobiety 
ciężarne otrzymują już 100 procent 
uposażenia wraz z wszystkimi dodat- 
kami za cały dwunastotygodniowy 
okres, który mogą swobodnie dla 
siebie wykorzystać. Ten słusznie wy- 
walczony przywilej winien przysługi: 
wać wszystkim kobietom ciężornym, 
a nie tylko szczęśliwym wybrankom 
z przemysłu włókienniczego, 

Kobieta-matka pracująca w innych 
gałęziach przemysłu zasługuje na 
równie troskliwą opiekę. Walkę o jej 
prawa polecamy Inspekcji 
Pranz snecjglnej uwadze; 


SŁOSROBOTNICZY 


Nr 28 


Nowy numer 
„Kuźnicy“ 


dowy (41) numer tygodnika społeczno- 
Aterackiego „Kużnica” przynosi szereg cen- 
nych pozycyj: 

W dyskusji szkolnej M. Jaroszczyński w 
artykule p. t. „Autonomia nauki” pisze na 
łemat ustawy o autonomii szkół wyższych. 
Btefan Żółkiewski w artykule p. t. „Plon ty- 
godnia” czyni ciekawe spostrzężenia na 
marginesie zjazdu profesorów demokratów 
związanych z ruchem robotniczym, którzy 
obradowali w Warszawie. 

W dziale literackim prozę reprezentuje 
fragment współczesnej powieści satyrycznej 
Jana Huszczy. Znajdziemy w nim również 
przekłady poezji Borysa Pasternaka. „Kuź- 
nica” poświęca znakomitemu poecie rosyj- 
sklemu dwie jeszcze prace w bieżącym nu- 
merze: essay Mieczysława Jastruna na te- 
mat poezji Pasiernaka oraz artykuł Sewery- 
na Polluka o przekładzie sztuki Szekspira 
„Otello”, którą na język rosyjski przełożył 
B. Pasternak. 

Nowy numer pisma przynosi piąty z kotel 
Hst Otwinowskiego z Krakowa. 

Dział krytyki teatralnej rozpatruje ostat- 
nie premiery teatrów łódzkich (sztuki „Wiel. 
kanoc” St, Otwinowskiego i „Stary dworek 
Ważyka). 

Prócz zwykłych działów numer bieżący 
zamyka ostatnia strona pełna jak zwykle 
interesujących not'i wypadów polemicznych. 
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297 arcydzieł malarstwa 


polskiego i obcego oraz inne skarby usiłował wywieźć z Polski hrabia Potocki 
Ciekawe szczegóły wielkiej afery 


Polska magnateria usitowała zawsze 
stwarzać dokoła siebie nimb patriotyz- 
mu. Próbowała kłamliwie zapewnić, 
ona to właśnie ma monopol na tradycję 
narodową, że ona hetmaniła narodowi 
w jego walce i zmaganiach z wrogami. 
Ale fakty — niezbita rzecz. 

Fakty historyczne mówią o zdradzie 
i hańbie magnaterii polskiej — o Ra- 
dziwiłłach, Opalińskich,  Radziejow- 
skich, którzy sprzedawali Polskę Szwe- 
dom, o przywódcach Targowicy — Bra- 
niekich, Rzewuskich i Szczęsnych Po- 
tockich. 

Gtęboko w przeszłość sięgają trady- 
eje zdrady narodowej. Cóż więc dziw- 
nego, że współcześni potomkowie staro- 
żytnych rodów magnackich próbują 
kontynuować tradycje. 

Zmieniły się czasy, powstała Polska 
Ludowa i szlachetni spadkobiercy tar- 
gowiezan nie mogą już handlować Oj- 
czyzną hurtowo i detalicznie. Ale prze- 
cież czymś handłować trzeba! 

Po straszliwych latach okupacji 


z gruzów powstała Polska. Niemieccy 
barbarzyńcy wywieźli lub zniszczyli 
najcenniejsze skarby kultury polskiej. 
Z ogromnym pietyzmem odnosi się na- 
ród do dzieł sztuki. W latach okupa- 
cji z narażeniem życia ukrywano i prze- 
chowywano arcydzieła malarzy pol- 
skich i obeych. Obecnie z ogromnym 
nakładem kosztów i pracy gromadzimy 
szczątki wspaniałych niegdyś zbiorów 
narodowych, restaurujemy pocięte sza- 
blami wandalów płótna Matejki i in- 
nych mistrzów. Odbudowujemy Muzeum 
Narodowe. Wiemy, że dopiero teraz, 
w Polsce Ludowej, sztuka dotrze do 
mas, że to co niegdyś radowało oczy wy* 
branych, stanie się dorobkiem kultural- 
nym całego narodu, 

I właśnie teraz, kiedy z takim tru- 
dem zbieramy okruchy skarbów na- 
szych, ocalatych z hitlerowskiego pogro- 
mu, godny potomek szlachetnego rodu 
— imć pan hrabia Andrzej Potocki, nie 
mogąc handlować Ojczyzną, próbował 
handlować bezcennymi skarbami sztuki: 


"= 


Członek faszystowskiej organizacji 


werbował ludzi do PSL 


/ Przed Wojskowym Sądem Rejono- 
wym stanejl Jan Konczanin, ur, w ro- 
ku 1927, z zawodu ślusarz, i Wiktor Si- 
wieki, ur. w 1922 roku, były pracownik 
P.K, 


Rozprawie przewodniczył sędzia mjr. 
Hochfeld. 


Okoliczności sprawy były następu- 
face: Jan Konczanin w czasie okupa- 
eji był członkiem AK na Wileńszczyż- 
nie. Po wyzwolenin, jako*repatriant 
przyjechał na Pomorze i na wiosną 
1946 roku nawiązał kontakt z jednym 
z organizatorów nielegalnej faszystow- 
skiej organizacji majora Łupaszka, 
pseudo „Jachna“, Na zlecenie organi- 
zacji wykonywał on tam cały szereg 
czynności, korzystając z fałszywych do- 
wodów osobistych na nazwisko kolej- 
no; Edward Januszanin, Jan Rodze- 
wicz i wreszcie Jan Koczanowski. 


W kwietniu br. na zlecenie podziem- 
nej organizacji zamieszkał w Łodzi u 
drugiego oskarżonego, Siwickiego. W 
tym .okresie zajmował się agitacją 
wśród repatriantów na punktach PUR, 
ATAN ich do wstępowania do 


Na rozprawie sądowej Konczanin pyta- 
ny przez Sąd, czy zna program PSL, czy 
zna między programem PSL, 
a blokiem partii demokratycznych — 
odpowiedział przecząco. Ponieważ oka- 
zało się, te nawet sam do PSL nie na- 
leżaż, jest to dowodem, że miał rozkaz 
od nielegalnej organizacji werbowania 
członków do PSL. 

Dalszy ciąg przewodu sądowego wy- 
kazał, że w czerwcu br. przybyli z Gdań 
ska do Konczanina dwaj członkowie or- 
ganizacji „majora Eupaszki" i dostar- 
czyli mu kilkadziesiąt egzemplarzy nie- 
legalnych ulotek, które Konczanin roz- 


kolportował wraz z Siwickim, namó- 
wionym do tej „roboty“. 


Do akt sprawy zafłaczony jest egzem- 
plarz takiej ulotki. Zaczyna się ona od 
słów: „Koledzy, tiołnierze wszystkich 
rodzajów broni!* W tekście ulotki nie- 
legalna organizacja nawotuje do mor- 
dowania członków PPR i innych orga- 
nizacji demokratycznych, członków Rzą 
du Jedności Narodowej i do sabotowa- 
nia wszystkich poczynań Rządów Pol- 
ski Demokratycznej. Ulotka podpisana 
jest przez „Naczelną Tajną Radę Zot- 
nierskąj'. 

Wojskowy Sąd Rejonowy, z uwagi 
na młody wiek oskarżonych, skazał Ja- 
ną Konczanina na 5 lat więzienia i dwa 
lata pozbawienia praw obywatelskich, a 
Siwickiego na dwa lata więzienia z po- 
zbawieniem praw na jeden rok. (k.r.) 


tere 


Malpa, sion i papuga 


W większych miastach posiadających og- 
rody zoologiczne, rodzice zabierają dzieci ze 
sobą do ZOO, aby im przede wszystkim po- 
kazać małpy, słonia i papugi. Ten na po- 
zór nie znaczny szczegół ma w sobie jednak 
dobitne znaczenie o głębszym podłożu: psy- 
chologicznym. Kto styka się z publicznością 
na terenie ogrodów zoologicznych, a w mias- 
tach, w których nie ma takiej instytucji, na te- 
tenie czasowo przybyłych menażerii wędtow- 
nych, ten z miejsca zauważy, że publiczność 
darzy specjalną sympatią te właśnie zwie- 
rzęta. Nie dziwię się, że dzieci i młodzież 
szkolna odwiedzająca ZOO oblega formalnie 
! blokuje pomieszczenia w których żyją mał. 
py, słoń 1 papugi. Małpki od najmniejszych, 
aż do olbrzymich człekokształtnych są posta- 
ciowo podobne do ludzi. Sq one zawsze we- 
sole, zmyślne, kapryśne, figlarne i żywe, o 
byle co gniewają się na tłum obserwujący 
lch zabawy, zaciekawione otwierają małe 
buźki, ziewają, skaczą, sq zawsze rozkoszne. 
To wszystko wystarczy dzieciom, aby o nich 
długo rozprawiaty po wyjściu z 200. 

"Słoń, dobroduszny olbrzym, niezdający 
sobie sprawy ze swej siły, poczciwy, zabaw- 
ny, podnoszący stale trąbę i żebrzący, musiał 
siłą faktu stać się pupilem dziecka i tema- 
lem jego zaciekawienia 

Na trzecim dopiero miejscu usadowił się 
piękny egzotyczny ptak — różnokolorowa pa- 
puga, której natura pozwoliła naśladować 
udatnie ludzki głos. Dlatego też ta trójka wy- 
brańców świata-zwierzęcego wodzi rej w og- 
rodach zoologicznych. 

Nie wolto nam jednak zapominać, że og- 
rody zoologiczne nie poto istnieją, aby zwie- 
dzających „nggieszać” mołpkami, czy gadai- 


liwymi papigami. Mają one inne zadania, 
aniżeli samo gawędziarstwo. Jednym z głów- 
nych ich zadań jest unaocznienie nam tych 
torm zwierzęcych, których w naturze nie je- 
steśmy w stanie zobaczyć. Ogrody zoologi- 
czne mają nas zbliżyć do świaia zwierzęce- 
go, dzięki nim możemy podnieść naszą wie- 
dzę przyrodniczą, a co najważniejsze, muszą 
w nas obudzić i spotęgować miłość do 
zwierząt. 

Żle tobią rodzice odwiedzający z dzieć- 


zawo 


Co usłyszym 


przez 


Program na wtorek 15 pazdziernika 1946 r. 
Kraków: 6.00 Pieśń „Kiedy ranni 
dziennik, Łódź: 6.20 Progr. na dziś, Poznań: 
gimnastyka, 6,85 muzyka, Kraków: 6,57 
czasu, 7,00 aud. poranna. W-wa: 7,30 
powt. najważn. wiad. dziennika, Katowice: 7,35 


Muzyka poranna. Łódź: 8.10 Rozmaitości, Ka. 
towice: 8,20 Muzyka popularna, 8,30 Przerwa. 
Łódź: 11.15 Muzyka z płyt, 11.20 Wiad. z mia- 


sta i prowincji 11,25 Skrzynka ofiar na rzecz 
LR.R. (komunikaty), 11,35 Muzyka z płyt. Kra- 

11,57 Sygnał czasu i hejnał z Wieży Mā- 
jw Krakowie, 1205 dziennik, Katowice. 


5 Koncert, 
polska. Łódź, 1450 Mu 
ton sport. red. L. Szu 
, 15.10 pog. pop.-naukowa Dr. Siwerta 
„Teatr szkolny i jeg rola wychowawcza”. 
0 „Ta nych narodów“ w wyk. Pr. 
Reiształówn ypóe i prof. WŁ Rac.kow- 
skiego — fortepian. 15,45 Koncert reklamowy. 
W-wa: 16.00 dziennik. Bydgoszcz: 16.30 Recital 
fortepianowy E. Rezlera. W-wa: 16.55 Kwadrans 


mi ZOO, jeśli poprzestają na zwiedzaniu 
małp, słonia i papug. Ogród Zoologiczny 
ma przecież różne zwierzęta i piaki, nawet 
bardziej interesujące, które po poznaniu się 
z nimi, dadzą nam na pewno więcej korzyś- 
ci, aniżeli dają nam figlame małpy, pocz. 
ciwy słoń 1 kolorowe papugi. 


Ryszard Tomski 


Dyrektor Ogrodu Zoologicznego 
w Łodzi 


yg 


a CH io 


„Cervantes 1 jego Don Kichote" 


świata sztu! 


5|w opr. prof. S. Kołakowskiego, Kraków: 18,30 


Audycja Polskiego Wydawnictwa Muzycznego. 
Łódź w progr. ogólnopolskim, 19,00 W- ramach 
audycji „Nauka przy głośniku”, XI-ty odczyt z 
cyklu: „Czołowe postacie historii muzyki” p.t. 
„Giuseppe Verdi" z ilustr. muzyczną z płyt w 
opr. mgra. Mieczysława Drobnera. Katowice: 
19.30 Popllarny koncert symfoniczny. W-wa: 
20.00 dziennik, 20.30 Słuchowisko p.t. „Następna 
fala" Katowice: 21,10 Kwartet smyczkowy 
Beethovena Nr. 1L op. 95 oraz pieśń Beethovena 
w wyk Olgi Łady. W-wa: 21,45 Kwadrans pro- 
zy. Kraków: 22.00 Koncert rozrywkowy, Łódź 

X yczeń (część I-sza). W-wa 
nika, 23.20 Progr. na jutro, 
2330 Progr. na jutro, 23.35 Koncert ży 
czeń (część Iga). Zakończ, audycji i hymn do 
24,00. 


UWEEPATETOTETOCEAATTTTETOPEOTPEY 


„IKWIDACJA OKREGU KART 
ZAOPATRZENIA 9A 


U 


prozy, 17,10- Koncert, 17.50 „Nasze Uzdrowiska”. 
Łódź: 17.55 Aud. dla świetlic robotniczych: 1. 


Reportaż w opr. J. Wróblewskiej pił. „Co to 
jest biuro studiów“, 2, W ramach audycii „Ze 


Okręg Kart Zaopatrzenia 9a, przy ul, Ko- 
wieńskiej 10 został zlikwidowany. 

Czynności 9a Okięgu przejął 3 Okręg przy 
ul. Jarzynowej 34 


W ostatnich dniach, dzięki czujności 
organów bezpieczeństwa, przyłapana 
przygotowany do wywiezienia z Polski 
transport największej chyba i najbez« 
czelniejszej w dziejach kontrabandy. 

P. Andrzej miał dostojnych pomocni: 
ków w bandytach NSZ-owskich i ander: 
sowskich. Plan kontrabandy przemyśs 
lany był starannie. W'lasąch stały, 
ogromne skrzynie, gotowe do wywozu, 
ale w ostatniej chwili zamiast oczekiwa« 
nego transportu NSZ — zajechały auta 
Urzędu Bezpieczeństwa i p. Andrzej 
wraz ze swą bezeenną kontrabandą zna« 
lazł się w nieoczekiwanym miejscu. 

Dzisiaj sale Ministerstwa Bezpieczeńe 
stwa zamieniły się chwilowo w mu- 
zeum, Dyrektor Muzenm Narodowego, 
prof. Lorentz, oprowadza zaproszonych 
gości — przedstawicieli prasy, rządn, 
wojska, znanych działaczy sztuki. 

Skrzynie p. Potockiego zawierały, 
zaiste bezcenne skarby: 297 obrazów, 
wśród których są arcydzieła mistrzów. 
polskich i obcych. Są tam obrazy mas 
larzy włoskich z epoki Odrodzenia XIV 
i XV wiek, m, in. znakomite płótno 
Giorgioni. Sztuka gotycka XV w., płót« 
na malarzy szkoży flamandzkiej XV, 
XVI w. i wiele innych. Są tam przes 
piękne portrety, ogólnie znane z repro< 
dukcji w podręcznikach, w „Dziejach 
Kultury Polskiej“, portrety takiej mia. 
ry, jak cudowny „portret chłopca" Dos 
labella, portrety pędzla Graccy, Lame 
pi, Winterhaltera. W sali, gdzie umie» 
szczono arcydzieła polskiego malarstwa, 
znajduje się 8 obrazów. Matejki, wśród 
nich zdumiewający swą ekspresją por- 
tret Szujskiego, mały szkie znanego ar- 
cydzieła „Stańczyk“; są tam również 
3 obrazy Fałata, „Wesele Krakowskie" 
Włodzimierza Tetmajera, kilkanaście 
wa ny ck akwarel Kossaka i wiele 


nych. 

Nie tylko obrazy próbował szwarco- 
wać jaśmie pan Potocki. 18 ornatiw ar- 
tystycznie haftowanych (niektóre z nich 
haftowane perłami), krucyfiksy z kości 
słoniowej, srebrna zastawa królewska, 
antyczna porcelana sewrska, saska, 
kryształy i majolik. Są tam grube po» 
mótkte folianty XV, XVI wieku i nawet 
antyczne meble w stylu rococo, 

Rację mają panowie z PSL — niedo 
bry jest ten Urząd Bezpieczeństwa Pu: 
blicznego, należało by go zlikwidować, 
Wtedy biedni, pokrzywdzeni przez na» 
ród książęta i hrabiowie mogliby bez- 
karnie handlować dziełami sztuki, a mo» 
że wreszcie nadesztyby lepsze chwile, 
kiedy mogliby znowu handlować Oj 
CZYZIŁĄ, 

O nie, panowie, nie wrócą jug czasy, 
rządów magnaterii, a w dzisiejszej Pol- 
see Ludowej dzieża sztuki, nabywane za 
środki, płynące z krwi i potu pańszczyż= 
nianego chłopa, staty się dorobkiem na- 
rodu polskiego, a nie przedmiotem hans 
dlu jaśnie panów Potockich. 

A szłym tygodniu wszyst< 
kie te zbiory przewiezione zostaną do 
Muzeum Narodowego, gdzie dostęp do 
nich otwarty będzie dla szerokich mas, 
Tak to skarby magnatów stają się włas- 
nością ogółu. 

I a aa ana a 


Odpowiedzi Redakcji 


Pani Krystyna Ciesielska z ul. Narutowi« 
cza 6. Dwie szksły pielęgniarskie zaczną 
wykłady w początku 1947 r. Jedna z nich 
powstaje z ramienia PCK i łam należy udać 
się po informacje, druga Państwowa zajmia 
lokal przy ul. Piotrkowskiej 45, gdzie juł 
od listopada udzielać będą informacji. Obie 
szkoły będą dwuletnie i wymagana jest da 
nich małe matura, 


| 


OTWARCIE 
SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ 

Przed kilku dniami odbyła się nrò 
czystość otwarcia szkoky przemysłowej 
przy. Państwowej Fabryce Przemysłu 
Wełmianego Nr 4 (dawniej Allart). 

Szkoła jest czynna od poniedziałku 
14-go br. Nauka odbywa się od godz. 13 
do 20-tej. 

Wykładowcami są iniżynierowie, maj< 
strowie i studenci z załogi robotniczej 
Allarta. Wykłady odbywają się na ra» 
zie na oddziale mechanicznym. Trzyś 
dziestu uczniów rozpoczynającym nau 
kę i wykładoweom życzymy, _oypenaż 
Pracy. BJ 


N: 283 


KINA 


APOLONIA" (Pistrkowska Ne. 87) 
„KRÓLEWNA SNIFZKA*, 
ZAJ (Piulikowska 108) 
b 


aMi (Przelnzd 1) 
„DALEKA DROGA" 
pBALIYKINarutowi za 20) 
„SKARB RODZINY GOUPI* 
pGLYNIA” ful Przelazo 2) f 
„ZWARIOWANE LOTNISKO“ 
GSIYLOWY* (kibńskiegu 123) 
„BATALION NIEUSTRASZONYCH* 
AWLDKNIARZ” (Zawadzka 16) 
„GDY MADELON” 
pHi” tui legionów 2.4) 
wZWARIOWANE LOTNISKO" 
RUBOLNIK" (Kikńskiego 178) 
„DOROZKARZ Nr. 13% 
pPRZEDWIOSNIE” (ut Zeromsklego 74 76) 
„U KRESU DROGI“ 
WWO NOSC* [Naprórkowskiego 16) 
„SZARY LORD" 
ROMA” (Rzy wska 84) 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI“ 
REKORD" (ul Rzgowska 2) 
„CO MOJ MĄŻ ROBI W NOCY*, 
pBAIKA* (ul Franciszkańska 31) 
„WIĘZIEŃ 4328“ 
nTAIRY* (ul. Sienkiewicza 40) 
„BRUTAL“ 
SZACHĘTA* (ul Zglerska 28) 
„SZYRMET CHAN“, 
bMUZA“ (Ruda Pabianicka) 
„JEZEBEL“ 
wADRIA* (ul Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„DALEKA DROGA“ 
pŚWII* (Bałucki Rynek 5) 
„PAPA SIĘ ŻENI“ 
pOŚWIATOWE (Rzgowska MAJ 
„PRAWO WIELKIEJ MIŁOŚCI", 
dodatek dla dzieck „Wilk i siedem Kożźląl' 
I „Sen Nocy Wigilijnej", 
pOŚWIALOWE* (Kopernika 8), 
Nieczynne z powodu remontu. 


Psa-wilka rasowego 


1-2 rocznego chętnie kupię. 
telef. 150-85 


OGŁOSZENIE PRZETARGU 


Centralne Warsztaty  Umundurowania 
Łódź, Sterlinga Nr. 26 ogłaszają prze- 
targ na sporządzenie Kosztorysu i wyko- 
nanie robót mających na celu połączenie 
wodociągów wewnętrznych z wodociągiem 
miejskim, 

Oferty składać należy w burze War- 
sztatów do dnia 18 bm. godz, 11-ta. 

Oferty na kosztorys mogą być składa- 
me niezależnie od ofert na wykonanie dal. 
szych pras. Jednak oferty na łączną p 
cę .nuszą uwzględniać oddzielnie kaazt 
kosztorysu 1 koszt dalszych gobót. 


OGŁOSZENIE 

W Oddziale Nadzoru Budowlanego Starostwa 
Grodzkiego %ódmiejsko-Łódzkiego wakują sta- 
nowiska: inżynierów budowlanych wzgl. archi. 
testów z uprawnieniami budowlanym oraz bu- 
downiczych z uprawniczych z uprawnieniami bu- 
dowlanymi. 

Warunki do omówienia, 

Kandydaci, reflektujący na wyżej wymienio- 
be stanowiska winni składać podania wraz z ży. 
ciorysami w Wydziale Persona'vym, Piotrkowska 
104. poxój 227 

Łódź, dnia 14 października 1946 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


GŁOS ROBOTNICZY 


TEATR, MUZYKA I SZTUKA 


meczecie 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś i dni następnych interesujący dramat 
współczesnego pisarze polskiego Stefana Otwi- 


nowskiega „W.elkanoc” ujęty w sugestywne 
ramy muzyczne pizez młodego kompozytora 
Jana Krenza.. Partię  fortepianową wykonuje 


Kiejstut Bacewicz. Orkiestra członków Filhar- 
monii łódzkiej Udział biorą: Kunina, Zelwero- 
wicz, Kossobudzka, Łapicki, Woźniak, Maliszew- 
ski, Pietraszkiewicz. Leszczyńsk., Lubelski, Puch- 


niewska, Ordon Pilarski. Pocz. o godz. 19 m. 15.|Ą, Chronieki, 


TEATR POWSZECHNY TUR. 
Dziś i dni następnych pierwsza 


na scenach | W. Jakub'ńs 


Ważyka „Stary Dworek" w doskonałej reżyserii 
Wł. Krasnowieckiego. Udział biorą: Macherska, 
Wegrzym, Krasnowiec 
Rachwalska, Fijewski, Skowroński, 

Dewojno. Pocz. o godz. 19 min. 15. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 

Dziś i dni następnych 4 ak 
B. Shawa , 


a komedia G. 


K. Dejunowicz, B. Drapińska, H 
Dobrocka, L. Dunin, J. Duszyński, |. Horecka, 
ńska, J. Jaroń, S. Jaśkiewicz, A. Mi- 


polskich współczesna sztuka polityczna Adama! kołajewski, Z. Mrozowska, L. Tatarski, F, Żu- 


PRZETARG 


Państwowa Centrala Handiswa, Oddz. Wo- 
jewódzki w Łodzi podaje do wiadomośc, że dn 


LI 


Nazwa towaru 


. Używane artykuly techniczne 

i art. użytku domowego 
2. Używane artykuly techniczne 

i art. użytku domowego 
3. Maszynki do skręcania papierosów 
otwieracze do puszek, latarki kieszon- 
kowe, klosze do lamp elektr. (kule) 


nione, 

Specyfikacja towarów do przejrzenia w biu. 
rze P.C.H. Oddz, Woj. w Łodzi, ul: Piotrkowska 
33 w godzinach od 9.ej do I3-ej, 

Olżrenci winni złożyć oferty w zamknlętej 
kopercie z podaniem kwoty na całość. 

Oferty na częściowe kupna są nieważne. 

Oferty należy składać do dnia 18,X.46 r. do 


18.X.1946 r. odbędzie się przetarg na poniemiec. 
kie towary wg. niżej wyrmenionego spisu: 


Adres 


Suma _ wywoławcza Składnicy 


64.340.— Wólczańska 141 


8,366.— Senatorska 29/31 


70.040.— Senatorska 29/31 


Do przetargu przystąpić mogą osoby upraw. |godz. 10-tej rano w-lokalu P.CH. przy ul. Piotr- 


kowskiej 53, 3 
Do ceny kupna dolicza się 2 proc. kosztów 
Komisii Szacunkowe j. 
ź, dnia 10 października 1946 r. 


PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
Oddział Wojewódzki w Łodzi 
Dział Likwidacji Mienia poniemie: 


Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym 


Dyrekcja Okręgu Poczt 1 Telegrafów w 
Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na uszy- 
ran 


je: 

1200 płaszczy typu wojskowego według usta- 
lonego wzoru dla pracowników niższych Pań. 
stwowego Przedsiębiorstwa „Polska Poczta, Te- 
legraf i Telefon", 

Sukna koloru khaki na uszycie płaszczy oraz 
podszewkę dostarczy Dyrekcja — wszystkich 
zaś dodatków fe płótno usztywniające, watę, 
nici, guziki, haftki 1 t.p. — przedsiębiorca, 

Szczegółowych informacyj w sprawie wa- 
runków ogólnych ł technicznych udziela Oddział 
Gospodarczy. Dyrekcji, ul. Daszyńskiego 36, IV 
piętro, pokój Nr. 94, codziennie z wyjątkiem 
dni świątecznych od godz. 9-ej do 12.ej (telefon 
192.33). 

Oferty w zamkniętych bezfirmo- 
wych koperłach z napisem „oferta na uszycie 


płaszczy” należy składać do skrzynki ofertowej 
przy wartowni Dyrekcji, Daszyńskiego 36, do 
godz. 9.ej dnia 21 października 1946 r. 

Wadium w wysokości 1,5 pioc, od zaofiaro- 
wanej ceny należy wplacić na konto Dyrekcji 
w P.K.O.. Nr. VII—3010. Dowód wpłaty załą- 
czyć do oferty. 

Instytucje i przedsiębiorstwa państwowe są 
zwolnione od składania wadium. 

Przetarg rozpocznie się w dniu 21 paździer- 
nika o godz. 10-ej w lokalu Oddziału Gospodar- 
czego Dyrekcji pod wskazanym adresem. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru o- 
ferenta bez względu na wysokość oferowanej 
ceny, przesunięcie terminu dostawy lub uznania, 
że przetarg nie dał wyniku. 

Dyrekcja Okręgu Poczt | Telegrafów 
w Łodzi 


PY WWW WWYWETEWYPTETYPWEETWWEW AAAA APES 


Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegralów w 
Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony na uszy- 
cie: 

2000 czapek zimowych — narciarek wedlug 
ustalonego wzoru dla pracowników niższych 
Państwowego Przedsiębiorstwa „Polska Poczta, 
Telegraf 1 Telefon", 

Sukna koloru khaki, sukna czarnego na oto- 
ki i szafirowego na wypustki, dostarczy Dyrek- 
cja — wszyslkich pozostałych dodatków, jak nici, 
podszewki, tektury na daszki, ceraty, waty 1 tp. 
dostarczy przedsiębiorca. 

Szczegółowych informacji o warunkach tech- 
nicznych i ogólnych udziera Oddział Gospodarczy 
Dyrekcji, ul. Daszyńskiego 36, IV piętro, pokój 
Nr. 94, teleton 192.33, codziennie oprócz dni 
świątecznych od godz, 9 do 12.ej. . 

Oferty w zalakowanych bezlirmowych ko- 
pertach z napisem „Oterta na uszycie czapek“ 


należy składać do skrzynki oferfowe] przy war- 
towni Dyrekcj: ul. Daszyńskiego Nr. 36 do godz. 
9-ej dnia 21 października br. 

Wadium w wysokości 2 proc. od zaoferowa- 
nej. sumy należy wpłacić na konto Dyrekcji w 
P.K.O. Nr. V11—3010, 

Dowód wpłaty załączyć do oferty. 

Instytucje i przedsiębiorstwa państwowe są 
zwolnione od składania wadium, 

Przetarg rozpocznie się w dniu 21 paździer- 
nika 1946 r. o godz. 10-ej w lokalu Oddziału 
Gospodarczego Dyrekcji Okręgu Poczt i Tele- 
grafów pod wskazanym adresem. 

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofe 
renta bez względu na wysokość oferowanej ce- 
ny, przesunięcie terminu dostawy, lub uznanie, 
że przetarg mie dał wyniku. 


Dyrekcja Okręgu Poczt 1 Telegrafów | 


w Łodzi 


Str. TI 
kowski. Reżyseria — E. Awr. Dekoracje Ji 
Rybkowski > 
Nawrocka, Świderski, | Początek punktualnie o godz. 19.ej. Kasa 
Dejmek i|czynna od 10 do 12 i od 15 do 19. Telefon 


Nr, 123-02, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś i dnl nastąpnych operetka F. Leha- 
ta „WESOŁA WDOWKA”, z Jadwigą Kenda 

Michałem Ślaskim w rolach głównych. 

Udział bierze cały zespół artystyczny, 
chór, balet i wielka orkiestra „Lutni”. 

Bilety wcześniej do nabycia w trięgarni 
przy ul. Piotrkowskiej 102a, od godz, 17 w 
kasie teatru. 

Początek o godz. 19. 


TEATR NA PIĘTERKU 
Traugutta 1, tel. 176-82,  _ - 
Środę dnia 16 araz we czwartek 17 Bm: 
19 min. 30 odbędzie się koncert najwy« 
artystów opery warszawskiej: Ki 
). J. Korolkiewicza (baryton) t M. 
Szopskiego (tenor). Przyjazd do Łodzi tak wys 
bitnych artystów wzbudzi niewątpliwie wśród 
tutejszych melomanów ogromne zainteresowanie, 
W programie arie najpiękniejszych oraz 
pieśm, 


oper 


TEATR NA PIĘTEREU 

Dziś ostatni dzień pięknego widowiska 
p. t „Od Cyda do Żołnierza Polskiego”. Jest 
to montaż muzyczno-postycki, sławny już 2 
objazdii po całym kraju, złożony z utworów 
najwybitniejszych poetów polskich, tlustroś 
wany muzyką największych kompozytorów, 
a przede wszystkim Chopina. Gościnnie wys 
stąpią Wł. Surzycki (Recytacje), Mila Iwa- 
nicka (sopran), J. Kozłowski (tenor). Przy 
tortepianie prof. Halina Dobrzyńska. Reży- 
serla i montaż $, Milski, 


DATOWNIK OKOLICZNOŚCIOWY Z OKAZJI 

600 LECIA MIASTA KOŚCIERZYNY 

Z okazji 600 lecia miasta Kościerzyny 
został wydany datownik okolicznościowy z na- 
pisem „600 lece m. Kościerzyny 1346—1946; 
którym urząd Kościerzyna będzie stemplował 
przesyłki listowe; nadane na terenie Swega 
miasta do dnia 31.XII 1946 roku 

Osoby zamiejscowe i filatelści pragnący 
mieć odcisk datownika okolicznościowego na 
przesyłkach winni przesyłki te należycie opłaco» 
ne znaczkami w osobnej kopercie również nale- 
życie opłaconej przesłać do urzędu pt. Kościeś 
rzyna, który po ostemplewaniu odeśle je osobom 
zainteresowanym. 


Spółdzielnia Pracy 


„Metalowiec“ 
POGONOWSKIEGO 13 tel. 143-72 


wykonuje wszelkie reperacje I krycie 
techów, oraz reperacje rynien, 


Apaszki, kretony, flansię I podszewki 
fF: rhujeidrukuje 


na ko.ery trwałe, szybko, dobrze i po 
cenach najniższych 


Farbiarnia, Drukarnia i Wykończalnia 


M. Losz — Łódź, ul. Lipowa nr 83, tel. 129-37 


Lekarze 

Dr. JERZY KOWALCZYK  ehoroby skórne 
1 weneryczne, Żeromskiego 41, godz. 3—7-ej. 
Dr. ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 


chanówka, Spec. chorób nerwowych przyjmuje 
4—6, Piotrkowska 16. 


LECZNICA—PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3. 
Porady ambulaloryjne i domowe lekarzy spe- 
ejalistów. Przyjęcia 10—19. 


Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA (z Warszawy) 
specjalistka  ehorób skórnych, wenerycznych 
u kobiet, kosmetyka lekarska. Piotrkowska 33 
godz. 12 — I t 3 — 514 

Dr. BORNSTEIN, choroby kobiece, Traugutta 9 


Dr. MARIA WI KOWA. choroby oczu, przył 
muje od 4-tej do 6-ej — Świętokizyska 6, 
tel. 178-80. 

DR. KOWALSKI Mieczyslaw, speg, chorób we- 
nerycznych i skórnych. Al. | Maja 3. Przyjmu- 
je od 8—10 i 4—7-aj. Tel. 212-88. 

Dr. med. S. ŻURAKOWSKI (z Warszawy) spe- 
zjalista chorób skórnych, wenerycznych i mo- 


rzoplcłowych, Piotrkowska 33 godz. 12 — I 
13-656 

Dr. KONDRACKI specjalista chorób  zołądka, 
kiszek, witroby. Narutowicza 35, przyjmuje 


3—6 teleicn 206 99. 
Dr. med. LULOWIELKI Jerzy. choroby skórno- 
weretyczne, Leglvaów 9, tel. 156-10, przyjmuje 
3-6 

Kupro i sprzedaż 
SPRZEDAŻ i kupno różnych pasów, oraz obić 
gremplarskich, Łódź, Narutowicza 34. 


mm 


OGŁOSZENIA DROBNE 


KUPUJEMY złom srebra, monety w każdej i- 
lości. Laboratorium chemiczne. Pi. Wolności 2 m. 
2 w podwórzu na lewo. 


KUPIĘ pięć aparatów telefonicznych z tarczą, 
Kihńskiego 148 sklep galanteyjny od 15 do 
I8-ej. 


Uśmiechnij się! ` 


CHÓRY: — Za wycięcie ślepej kiszki pięć tysięcy złotych? Panie doktorze! 


FRYZJERZY! Wszelkie artykuły fryzjerskie 
otrzymacie w firmie Perfumerja i art. fryzjer- 
skie K. Jujka, Łódź, ul, Piotrkowska Nr. 5, 
tel. 132-43. 

ZEGARKI—Bizuteiia, kupno—sprzedaż. 8, Ko- 
walski, Łódź, Piotrkowska 3, 


[M 


Za drogo! 


Różne 
GOSPODARSTWO OGRODNICZE  wydzierża: 
ię wraz z domem mieszkalnym. Wiadomość 


Piotiko 


PRACOWNIA 
obecnie Łódź, 


235 


futer M. Sabat, dawniej Lwów 
Piotrkowska 


92/67, tel. 216-54. 


ZGUBIONO t mi do pracy 
Łaskawy znalazca zechce zwrócić za wynagrod 
dzeniem pod adresem Pomorska 98 firma Pros 
fesorski, dla ob. Włodarczy. 


m s | Z OOfÓOCROWANMIEC pracy 


WYKWALIFIKOWANYCH tokarzy, zaangażuje 
Wytwórnia „Cewka“, Zgłaszać się do Zarządu 
Produkcyjnego, Kopernika 60 
Zagubione dokumenty 
SUPRONOWICZOWI Michałowi skradziono do» 
wód osobisty wystawiony w ZSRR — zwrócić 
do siedziby P.U.R. w Łodzi. 
ZGUBIONO kartę repatriacyjną, zdjęcia 1 inne 
dokumenty na nazwisko Wójcik Stanisław, Kon: 
sta w, ul. Lutom. Nr. 57, 
DŁIUNO palcówkę, legit. P.P.R„, legit. 
Zew, i legit, tramwajową (m-ce parzyste) 
inne dokumenty Jarskiego Teodora, Abramow» 
go 9 m. 24 
KRADZIGNO  karię 
kuacyjną 1 
Siedlca 


rozpoznawczą i kartę 
zameldowaaie z P:UR. W 
ch Michała Pyka, Główna 58 m. 16, 


ZGUBIONO dowód wyd, przez wladze okūpaz 
cyjne angielskie 1 kartki żywnościowe l-e) kats 
ll-go Listopada 77 


Siedlewskiego Aleksandra 
m. 15. 


LEKARZ: Sumy nie mogę zmniejszyć. Ale jeśli pan chce, w drodze ustępstwa mogę panu zaj SKRADZIONO palcówkę na nazwisko Dębska 


jednym zachodem wyciąć jaki inny organs 


Genowefa, Sienkiewicza 62 m, 22. 


Sfr. Ti 


Z życia partii 


ZEBRANIE RADNYCH PPR.-OWCÓW 

Komitet Łódzki — Wydział Samorządowy 
zawiadamia, że w czwartek dnia 17 paź- 
dziernika rb. o godzinie 18-tej w lokalu Ko- 
miletu Łódzkiego ul. Sienkiewicza 49a 
(świetlica) odbędzie się zebranie radnych 
frakcji PPR oraz ławników i naczelników wy- 
działów Zarządu Miejskiego członków parili. 
Obecność obowiązkowa. 


ZEBRANIE PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
PPR-OWCÓW 


Komitet PPR przy Zarządzie Miejskim w 
Łodzi zawiadamia, że w środę dnia 16 poż- 
dziornika rb. o godz. 17-ej odbędzie się 
OGÓLNE ZEBRANIE członków Polskiej Partii 
Robotniczej pracowników Zarządu Miejskie- 
go w lokalu Dzielnicy Śródmieście Prawe ul. 
Gdańska Nr. 75, Na porządku dziennym ref. 
tow. MIJALA. Obecność obowiązkowa. 


KRONIKA  EODZKA 


RAD ZAKŁADOWYCH 
BUDOWLANYCH 

Uwaga Budowlani Dnia 16.X.46 r. o godz. 
15 odbędzie się zebranie Rad Zakładowych w 
Centralnej Świetlicy Zw. Zaw. Przem. Budow. 
przy ul, Nawrot 23. Omawiane będą bardzo waż. 
ne sprawy. 


ZEBRANI 


STEMPLOWANIE LEGITYMACYJ TRAMWA- 
JOWYCH NA M-C LISTOPAD RB. 

Kolej Elektryczna Łódzka podaje do wia- 
domości, że stemplowanie legitymacyj pra- 
cowniczych odbywa się od 10-go KAŻDEGO 
MIESIĄCA. Firmy winny nadsyłać wykazy z 
legitymacjami do ostemplowania nie cze- 
kając na ostatnie dni miesiąca. 

Przypominamy, Iż w wykazach musi być 
podane nazwisko, imię, charakter zatrudnie- 
nia 1 adres pracownika, 

Przy kupnie abonamentów  przesiadko- 
wych należy w wykazach podać: nazwisko 
i Imię, adres pracownika, dokładnie krańco- 
wg stację, skąd pracownik jedzie | dokąd. 


W DNIU IMIENIN 

W dniu Imienin ob. Dyrektora EDWARDA 
WALASZCZYKA robotnicy Rzeźni składają 
zł. 2000 na sieroty po poległych. 

Rada Zakładowa Pracowników 
> Rzeźni Miejskiej w Łodzi 

SPOTRANIE TOWARZYSKIE 

Pow. Komitet Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej 'o Niepodległość 1 Demokrację w 
Łodzi urządza w dn. 19 bm. o godzinie 20-tej 
w lokalu Związku, Piotrkowska 49, SPOTKA- 
NIE TOWARZYSKIE dla uczestników í sym- 
patyków. 

Dochód przeznaczony na cele Związku. 
Wstęp za zaproszeniami, Zaproszenia do 
odebrania w Związku. 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA DO JELENIEJ 
GÓRY ZAWIESZONA 

Państwowa Komunikacja Samochodowa 
Oddział Nr. 8 w Łodzi zawiadamia, że z 
dniem 16. 10. 1948 r. zawieszona zostaje 
bezpośrednia komunikacja na trasie Łódż— 
Wrociaw—jelenic Góra do dnia 20. 12. 1946 r. 

Autobusy kursujące na tej trasie kończyć 
Będą swój kurs w Wrocławiu. 

Połączenie z Wrocławia do Jeleniej Góry 
Jest bardzo dogodne, 


UWAGA, STUDENCI POLITECHNICY! 

Sekcja Prac i Praktyk przy Kole Mecha- 
ników Studentów Politechniki Łódzkiej, po- 
Średniczy przy otrzymywaniu korepetycji z 
dziedzin nauk ścisłych w zakresie gimna- 
zjum, liceum i szkół wyższych. 

Zgłoszenia w tej sprawie należy kiero- 
wać na adres: Koło Mechaników Stud. Poli- 
techniki Łódzkiej, Łódź, ul. Piotrkowska 24. 
Sekcja Prac i Praktyk, lub zgłosić się u kie- 
rownika sekcji kol. Górskiego Eugeniusza w 
godzinach urzędowania, t. zn. 18.80—14.30 
we wtorki, czwartki i soboty. 


1690 DZIECI WYCHOWUJE ZARZĄD MIEJSKI 

1690 dzieci utrzymuje Wydział Opieki 
Społecznej Zarządu Miejskiego. 677 dzieci 
wychowane jest w miejskich zakładach 
opiekuńczych, a 1018 w_tak zw rodzinach 
zastępczych, którym w ub. m. wypłacono 
559.150 zł. na utrzymanie dzieci. 


Dyżury aptek 
Cymer — Wólczańska 37 
Bojarski — Przejazd 19 
Unieszowski — J. Dąbrowskiego 24b 
Epsztajn — Piotrkowska 225 
Trawkowska — Brzezińska 56 
Pawlukiewicz — M. Nowotki 12 


CENY OGŁOSZE 


Ze sportu 


LOS ROBOTNIZZY 


Nr 285 


Czekamy na apel... 
Czy P.Z.L.A. pozostanie w tyle za P.Z.K.? 


Polski Związek Kolarski w Warsza- 
wie zwrócił się z apelem do wszystkich 
swych członków i mikośników sportu 
kolarskiego do składania ofiar na eks- 
humację zwłok b. mistrza Polski na to- 
rze, doskonałego naszego sprintera, To- 
masza Stankiewicza, członka W.T, 0. 
rozstrzelanego w Palmirach przez o- 
praweów hitlerowskich. 

Tomasz Stankiewicz należał do tych 
sportoweów polskich, którzy dobre imię 
sportu polskiego szeroko roznieśli po 
świecie. Stankiewicz odniósł może naj- 
więcej zwycięstw za granicą ze wszyst- 
kich naszych kolarzy. Specjalne trium- 
fy święcił w Skandynawii, a w sze: 
gólności był znany na torach Szwecji, 
skąd przywiózł wiele pięknych i cen- 
nych pucharów. 

Starty swoje Stankiewicz nie ogra- 
niczał tylko do Europy. Wygrał on 


również wielką nagrodę Oranu, startu- 
jąc w konkurencji najlepszych kolarzy 


franeuskich, i wiele jeszcze innych WA 


ścigów międzynarodowych. 

Stankiewicz był ulubieńcem nie t: 
ko nieistniejących już dzisiaj Dy 
w Warszawie, ale również Łodzi, gdzie 
staczał zwycięskie boje z koalicją nie- 
mieckich kolarzy miejscowych (naj- 
lepszymi RD Paa wojną byli w 
Łodzi Niemey (p. Red). 

Pierwsze A na ekshumację 
zwłok Stankiewicza już wpłynęky. Zło- 
żyli je najbliżsi mu koledzy klubowi i 
przy jaciele: popularny swego czasu ste- 
jer "Zdzisław Gędziorowsk , prezes PZK 
Feliks Golębiowski, Wacław Rokosz i 
największy rywal Stankiewicza, Fran- 
ciszek Szymczyk, wpłacając na ten cel 
po złotych 500. Dalsze ofiary, które w 
miarę swych moliwości złoży niewąt- 
pliwie każdy kolarz, należy składać na 
konto w P.K.0. Nr 1647 z zaznacze- 


| niem celu wpłaty. 


Na wspólnych mogiłach pomordowa- 


ZZK przegrywa w Krakowie 


Po porażce w Łodzi 2:4, ZZK- grał | mecz w identycznym stosunku 2:4, jesz- 
w niedzielę w Krakowie rewanżowe|cze raz potwierdzając, ùe obecnie prze- 


spotkanie z Cracovią 
Krakowie kolejarze przegrali 


NATE ENY 


dzą głęboki kryzys swej formy, 


Drużyna Cracovii zwyciężyła zespól koleja rzy ZZE 4:2 dwukrotnie. Raz w Łodzi (w so- 
botę), drugi raz w Krakowie (w niedzielę) 


W pojedynku, kt 


órego... nie było 


Czudina (ZSRR) bije Walasiewiczównę 


Na ostatnich mistrzostwach Związku 
Radzieckiego w wielobojach lekkoatle- 
tycznych niedawna przeciwniezka Wa- 
lasiewiczówny z mistrzostw Europy w 
Oslo, Czudina, wygrała pięciobój, 

Dla porównania, jakby wyglądat po- 
jedynek pomiędzy Czudiną a Walasie- 
wiczówną w pięcioboju, podajemy wy- 
niki obydwóch zawodniczek, nz skane 
w poszczególnych konkurencjach 

100 m: Czudina (ZSRR) — 12,7. Wa 
lasiewiczówna — 12,8, 


Rzut kulą: Czudina Ko dA — 12,78, 
alasiewiczówna (Polska) — 9,23. 
Skok w dal: Czudina (ZSRR) — 5,13, 
Walasiewiczówna — 4,90. 

Oszczep: Czudina (ZSRR) — 40,82, 
Walasiewiczówna (Polska) — 38,32. 

Skok wzwy: kai (ZSRR) — 1,63 
Walasiewieczówna — 1,2 

Widzimy wiee z wadi, Że nasza 
„Ośmiornica* nie wiele miałaby do po- 
wiedzenia w tym pojedynku. 


2 


Bek kezkonkurencyjny w Łodzi 


Naramiennik młodzieży zdobył Czyż 


Gdy kolarze łódzey dz Z. R. 8.8. 
otrzymali do użytku tor kolarski, na- 
wet niepogoda i deszcz nie potrafią 


przeszkodzić im w urządzaniu imprez. 
W niedzielę o „godzinie 10 rano miały 
larskie o naramien- 


sią odbyć w. 


kich. W niedzielę rano padał jednak 
deszcz. E. O.Z.K. nie zrezygnował jed- 
nak z imprezy (brawo!) i przełożył za- 
wody na popołudnie. 

Deszcz przestał padać, 
dopisała i zawody zostaly przeprowa 
dzone. 

W wyścigu o naramiennik młodzie- 


łem kolarzy warszawskich i poznań- 


publiczność 


ży — 10 okr. toru — triumfował 

(LKS) w czasie 1 zdobywa, 

punktó ów, przed Sow im (DKS) 6 p. 
i Jańczykiem (ŁKS) 3 p. 

W wyścigu głównym na 50 km (125 
okr. toru) bezapela 7 
niósł mistrz Polski Bek (Tramw 
zwyciężając Salygę (Tramwajarz) o je- 
dno żenie, a  Pietraszewskiego 
(DKS) o dwa okrążenia toru. | 
tym miejscu byt W: szek (Tramwa- 
jarz) o trzy okratenia toru w tyle. 

Czas Beka 1:27,45. Wyścig ten od- 
w konkurencji miejscowej, gdyż 
olarze zamiejseowi zawiedli. 

Organizacja zawodów dobra 


i świątecznych — 50 procent drożej, 


nych ofiar w Palmirąch leża jeszczą 
zwłoki innego naszego wielkiego spor- 
towca Kusocińskiego. 

Już kilkarotnie poruszano, w jaki 
sposób uczcić pamięć mistrza olimpij< 
skiego z Los Angelos — stawiano najs 
rozmaitsze projekty, chciano nawet bu- 
dować pomnik, a zapomniano © jegu 
prochach. 

Przypadkowo znamy rodzinę $. p. Ku+ 
socińskiego. Siostra, która szczęśliwie 
powróciła z obozu w Niemczech, dawno 
już myślała o ekshumacji zwtok, ale 
stały i stoją jej na przeszkodzie warun= 
ki materialne, Zresz » naszym gzdas 
niem, sprawą tai powinien sią w pierw- 
szym rzędzie zająć ktoś inny — a mią«4 
nowicie Polski Związek Lekkoatletycza 
ny. 

Mamy nadzieję, że teraz, kiedy po 
czątek tej akcji dat Polski Związek Kos 
larski, P.Z,L.-A, nie pozostanie w tyle 
i z takim samym apelem zwróci się do 
spoleczeństwa, a z pewnością, nie odmós 
wi ono, zwłaszcza sportowcy, przyjścią 
z tą ostatnią posługą mistrzowi olimpija 
skiemnu. 


Czy dojdzie do spotkania 
Polska - Węgry w Łodzi? 


Zapowiedziany mecz bokserski Po 
ska — Węgry, jak podawaliśmy wczo” 
raj, nie doszedł do skutku, gdyż Wep 
grzy nie przyjechali do Katowie, 9 

Jeśli Czesi w końcu przepuszczą ic 
Węgrzy walczyć będą, w środę w. 
nie z reprezentacją Polski Środkowej, 
lecz reprezentacją państwową, Mecz Z 
Polską Środkowa rozegrany by został 
w Katowicach w niedzielę, 

Gdyby więc Węgrzy przyjechali — 
Łódź zyskałaby wiele. Czy jednak przys 
jadą — to duży znak zapytania, Ozesń 
są uparci... 


CER przegrywa 
w Warszawie 


W Warszawie, bawiąca niedawno 
w Łodzi drużyna czeska O. F. R. prze- 
pi z teamem Togia—Polonia 2:8 


Pięściarze czescy 
zwyciężają 12:4 


Pięściarska reprezentacja Czecho- 
słowacji pokonała Szwajcarię w wyso+ 
kim stosunku 12:4. 


Notowania gieldy 
zbożowo - towarowej w Łodzi 


Żyto — zł. 1.350, pszenica — zł. 2.550 
jęczmień przemysłowy od zł 1.100 do 1.200, 
owies — zł. 1.200, ziemniaki jadalne — zł. 
260, ziemniaki fabryczne — zł. 240, mąka 
pszenna 80 proc. — zł. 3.800, otręby żytnie — 
zł. 900, otręby pszenne — z). 950, kaszo jęczę 
mienna 60 proc, — zł. 1.800, / 

Tendencja: zwyżkowa, podaż mała. 

Ceny rozumieć należy za sto kg. loco stada 
cja załadowania. 


Kronika wypadków 


Na rogu ulicy Piotrkowskiej i Radwafiu 
skiej szofer Sołowiej. prowadząc wóz w stas 


Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem == 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpalię poza tekstem — zł. 14, w tekscie — zł. 21. 


nie nietrzeźwym, bez świateł 1 bez sygnałów, 
zderzył się z samochodem Nr. A 507, prowa: 
dzonym przez szolera Zygmunta Pruszkow 


Czyż | skiego. Znajdująca się w tym aucie ob. Sło 
9 | mińska, 


zam. przy ul. Śląskiej, doznała 
uszkodzeń ciała. Szofer został zatrzymany. 
s. e s 1 
Przy ul. Antoniewskiej 45 nieznany sprawa 
ca okradł mieszkanie Feliksa Krążołka. Złoż 
dziej dostał się do mieszkania przy pomocy 
wytrycha. 


+... 


W Rejmontowie przy ul. Hetmańskiej niez 
znani sprawcy dokonali kradzieży 25 słue 


pów telegraficznych. 


... 


Z mieszkania ob, Zubarda, zam. przy ul. 
Polnej 4, nieznany sprawca skradł 30 mee 
trów pasa skórzanego, 


= W oumerach niedzielnych 
D 08844 
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Prenumerata zł. 


45.— 


miesięcznie, 


